Wychodzi codziennie wieczorem. 


Wydawta: Spólka Akcyjna Wydawnicza. 


Adres Administracji: 


Lwow, ul. Podwale 3 (Tal. 


73) 


Cena pojedynczego 
egzemplarza 


300 Mp. 


Adres Fedakcii: 


me 


Wojna czy pokój? ]Niemoy W trosce o pokój na Wechodeie, 


Dlaczego Niemcy nakłoniłyby Liiwę do akcji 


zaczepnej ? 
Rby dowieść konieczność zwrota wszystkich ziem „niemieckich“. 


Lwów, 20. tutego. 

Zamach litewski na Kłapedę, u- 
,wieńczony został pelnym sukcesem 
Litwy. Rada Ambasadorów decyzją 


z dn, 16 bm. usankcjonowała litew- 
sk. fakt dokonany. Dołączuac za- 


strzeżeria Kady Amibasadorów, ty- 
czące się wycofania litewskich band 
zbroinych, ustanowienia nowego 
rządu Kłajpedy, warunki odnoszące 
się do ustroju autonomiczne Klaj- 
pady i zapewnienia Polsce korzy- 
stania z portu — wszystko to, jak 
"dotychczas, wygląda mocno mMaboni. 
cznie, nie widać bowiem poza temi 
warunkami pelnej sły egzekutywy. 
Rząd Simonajdisa zastąpił wpraw- 
dzie rząd aowy Gaflusa, oo nastąpi. 
ło pongś wśród uroczystych oko- 
dicznaści; „ochotnicze” oddziały li- 
towskie „zaczęły cwakuować tery- 
toram Kiajpedy a wojska państw 


sprzymierzonych, jak wyrażał się 
kamurkat, zajęły pPrzeznaczwdy tm 
odcinek. 


Pozornie więc wygląda to na 
pewnego rodzam  skrępowanie li- 
tewskiepo rozmachu ij buńczuczęso- 
ści. Zasadniczy błąd wszakże w dée- 
cyzjj Rady Ambasadorów, oznacza- 
iącej dla Polski znaczną porażkę na 
'gruncie międzynarodowym, leży w 
'em własnie, że akceptowanie za- 
machu litewskiego w Kiaipedzic, 
aczkołwiek obwarowane zasuzęże- 
mami., zbiegło się z okresem przej- 
imowania przez Połskę przyznamej 
Ru częśći pasa neutralnego. Litwa 
bowiem rozzuchwałona powadze- 
mitem kłajpedzkiem, stosute wobec 
polskich wladz adurtmistracyjtyvch, 
zajmiiacych pas newtramy, opór 


fbromy i to potęguiący się z dnia | 


na dzień. Po karabinach zwykłych 
i maszynowych zagrały litewskie 
działa, pod których ogniem palskie 
"władze administracyjne  znurszone 
były wycofać się z niektórych miej. 
scowaścj pasa neutralaego. 

l oto wytworzył Się na pocrami- 
czu połsko<itewskiem stan wprost 
wojemty, choć bez wypowiedzenia 


wory. Równocześnie z tem podno- | 


szą sie w Rosii sowieckiej i Niem- 
czech głosy, insvmuyjące Polsce za- 
"miarv wojenne wobec Litwy, a na 
'lamach prasy niemieckiej toczy się 
charaktervstyczna dyskusjda, zmije- 
rzająca do odpowiedzi na pytanie, 
czy Polska... zdolna byłaby wytrzy- 
maé zbrojny napór Niemiec... 
Jasno z tego wynika, że Zbrojny 
opór litewski w pasie neniramym 
jest ukartowaną, prowokacyiną gra, 
mającą na celu sterroryzowanie o. 
piuji europełskiej groźbą nowej wolf” 
ny, Te pogróżki mają celu, o ile 
„chodzi o Litwę, wynmszenie dal- 
szych na jej rzecz ustepstw. dla 
Ros zaś i Niemiec taie stworzyć 


ITeleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, (M). „Berłiner Zig. 
am Mittag“ omawia zajmowanie 
przez Polskę części pasa nenutrałne- 
go w ten sposób, iakoby Polacy 
maszerowali na Litwę. 


dziennika berlińskiego, Połska przez | 


udarzenie na Litwę zamierza wy- 
wrzęć na Radę ambasadorów na- 
cisk przed rozstrzygnięciem sprawy. 


| zdamiem pisma - niemieckiego 
przyszła zbyt późno i „pagarsza tyl- 
kc położenie Polski i postępowanie 
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stan zacognienia, pozwalający na wy- 
zyskanie go w imteresie sojuszowym 
Niemiec i Rosi. 

Połska tedy znakhtie Się znowu 
w obficzu wielce skomplikowanych 
wypadków, których pomyślne roz- 
wiązanie zadecyduje o naszem pań- 
stwaowem znaczeniu i powadze na 
przyszłość. 


Linie zamierzonego postępowi- | 
nia Rządu pofskiego w stosunku do 
prowokującej Litwy Oznacza po- 
niekąd wyjaśnienie urzędowe. Wy- 
dane z racji wiadomości o decyzji 
Rady Ambasadorów w sprawie 
Kłajpedy. Wyjaśnienie to brzmi na- 
stępiwąca: 

„Zakownmikowama oiwtatnie Rza 
dowi decyzia Konferenci Ambasado- 
rów wd. 17 bmi. wwarunkowije prze 
kazanie Litwie suweremiości nad 
| terytonamn Klajpedy od nadania jej, 
e; dnadze statum do opracowania 
przez mocarstwa z udzialem Klaipe- 
j dy i Litwy i przy uwzglednienmiu o- 
piniji Pałski. autonomii „ reprezen- 
tacią lidności, równonprawałenient 
| jezykowem i UAPOdKYWOŚCIZWEM, 0- 
| raz rówwowprawnieniem obywateli 
obcych w zakresie praw cywilnych 
własności i handlowych. Decyzja za. 
strzega również najformałniej wałny 
tramzyi morski, rzeczny i lądowy 
przez terytorjgm Kłajpedy na rzecz 
Polski i Liwy. iako państw zalate- 
resowanych 1 przewiduje stworzenie 
| w Kłajpedzie wolnej zony, oraz 
| nadzorczej rady portu, przy udziale 
przedstawiczełi Lwwy i Połski. 


| „Jak widać z nownższego, decy- 
| zia Konferencë Ambasadorów uza- 


ieżnia zastosowanie wzmiankowa- 
nych postanowień mie tyiko od ich 
zasadniczego  bkainezo przyjęcia 
przez rząd kowiefski, ale i od w 
przedniego Szczegółowego opraoo- 
wania i zarwierdzena w drodze 
wspólnego porozumenia przy udzia- 


Zdaniem | 


i 


| 


| istnieć 


jei musi być uważane za bunt prze. i 
ciwko sprzymierzonym*, dla któ- | 
rych ciągle ieszoze istnieje niebez- 
pieczefństwo ud Wschodu. | 
W końcu „Berl Ztg. am Mittag“ 
zauważa, żę niedbezpieczeństwo to 
będzie tak długo, dopóki 


| Klaipeda i inne obszary niemieckie 
nie powrócą do Niemiec. 

Kłajpedy. Akcja Polski jednakże — 
| stateczne światło na całość wywo- 


| 


Ten ostatni wniosek mza do- 


1e Polski, przyszłej konstytucji tery- 
'orjimn Kłajpedy. 

„Stwiendzić więc należy, że prze 
kazanie Litwie przez mocarstwa sti- 
werenności nad Kłajpedą wymaga 
od rządu kowieńskiego zupełneż zmia 
ny dotychczasowej linji politycznej 
i przejścia na pałtykę ugody i roz- 
Sądku. 

„W tych warunkach. Rząd nie 
przestaje z całym naciskiem oddzia- 
ływać na mocarstwa sprzymierzo- 
we w celu wh szczegółowego za- 
Łnańomeenia z sytuacją i wypływa 
jącemi z niej wskazaniami i jest 
przeświadczony, że jego pozłady i 
posadmy znajdą tem pełmejsze u- 
względnenie, iż wypadki wydają 
się w zupełności  usprawiedtiwiać 
przewidjewania Rządu z przed 5 ty- 
godni. W tym mż bowęm czasie 
Rząd wanał za Stosowne osirzec no- 
carstwa. że kurctm między sprawą 
Kłajpedy a likwidacją pasa neutral- 
nego, wunen przez rzad kowień- 
ski SP W'ieńszczyzary 


Tragedia prasy i 


dów dziennika memieckiega. 
| 
ł 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Lwów, uL Chorążczyzny 31 (Tel. 178) 
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do Polski defmitywnem ustaleniem 
granicy poisko-ttewskieci zabezpie- 
ao tnję kolejową  Uradno- 

Wilno, wreszcie przyjęciem precz 
rząd kowieński posianowichń trakta- 
tu wersalskiego odnośmie do N emna 
jest postulatem sine qua am pokoju 
wę wschodniej Europie. 

„Wielkie mocarstwa  adiarowały 
Kownu wspariałomyśtńe pokói Naj- 
bliższe dmi okażą. czy rząd kowień- 
ski w nałeżyten: zrozumieniu swoich 
interesów zdobędzie się na decyzie, 
która zapewni pokój i  umożiim 
zgode. 

„Rząd kowieński, nie rozamn'eją- 
cy koanecznośŚci ustępstw, rywzyko-. 
wałby bardzo wiele, jeżeli nie 
wszystko.” ; 

Powyższe urzędowe uwagi, od- 
noszą sie w całości do systemu 
prowokatorskicgo, obranego przez 
Litwę tak w sprawie Kłajpedy, jak 
w sprawie pasa neutralnego. 

Poza tem oświadczeniem stoi 
cała Polska, Zdać sobie bowiem 
nałeży sprawę z tego, że tulerowa. 
mie stamm, równającego się wojnie 
pozycyjnej na pograniczu połskacli. 
tewskiem jest niedopuszczalne, 

Na wypadek kontytnowania pro 
wożach Litwa musi poczuć, że in- 
spirujące fej opór potegi nie mogą 
Połsce zamkuąć drogi do zagwaran. 
towania sobie słusznych praw i m- 
teresów. Pora wiosenna, stanowi- 
ca podatną sposobność straszenia 
przez Niemcy i Rosie zmorą nowej 
wory, me może nam odebrać zde- 
cydowanej woli do poskromienia nie- 
sfornego sasiada litewskicgo. Nasza 
słabość i brak zdecydowania przy- 
niosły nam iuż niejedną ldeske na 
forum międzynarodo wem. 

W tym momencie należy położyć 
kres dyptomatycznei powściągfiwo- 
ści i zastąpić ją siłą. skoro siłę swą 
padjudzona Litwa przeciwstawia na 
szej dobrej woli i chęci pokoju. 

Ru. 
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książki polskiej. 


Upadek czytelnictwa. — Dziennik najtańszym wytworem. — Dla- 


czego gazety drożeją? — i 


Potrzebna pomoc Rządu. 


o 19000 proc. droższy. 
Znaczenie prasy dla kresów 


RsSHOŻBEĆR. 


Lwów, 20. lutego. 
Wydawnictwa pism oodziemrych 
polskich, zmuszone ostateczną kO 
nieczrością, podwyższają od czasu 
do casu ceny dzienników, wywo- 
kując z jednej strony sakamie mniej 
świarjonrych właściwego stanu rze- 
czy, z drugiej — co stakaoć ważmiej- 
sze — upadek czyżelniotwa i równo- 
keke z niem rasnący anałliabetyzm. 
Człowiek nawet inteligentny, 
zimszony kiem drożyzny do 
czynienia oszczędności, rozpoczyna | 


w swoim badżecie domowym Od 
skreślania pozych wydatków nw 
dzienniki i książki. Jak wielką szko- 
de przymoci to poke KINUSDE -- no- 
szeriiej rozpisywać sie czecz zbdy- 


Pałsce. Numer gazety palki; ki- 

sztuge ma razie 300 mp., gdy wode 
równi zlota kosztować WIMED paias 
700 mp. W Niemczech katastrofa >- ' 


2 


Tefa już prase polityczną, której cy- 
fra jnaleje z każdym miesiącem. — 
Nawet zamożne do niedawna dzien- 


niki, skończyły swój żywot. W 
Wiedniu povzczególny numer ga- 
zety kosztuje od 1300—1500 kor., co 


przerachowane na wałutę naszą. 
przedstawia znowu akoło 700 imp. 

W wydawnictwach polskich nie 
istnieie bynajmniej tendencia pod- 
wyższanią cen dla uzyskania nad- 
zwyczajych zysków. W odczucht 
znaczeniu prasy codziennej, czynią 
to owe — podkreślamy Taz jeszcze — 
jedynie pod przymusem wobec sza- 
lanego wzrostu cen papteru, robo- 
cny i niczbędnych pomocniczych 
środków tchnicznych. 

O  nadmieme zyski, zapew- 
niające wygodny byt polskim 
wydawcom i pubłicystom, pra- 
Sa nie wałczy; pragnie związać 
jeno konioc z końcem i powstrzy- 
mać katastrofalny upadek czytelni- 
ctwa. Że zawód dziennikarski ren- 
towny nie jest, najlepszy dowód 
„znajihriemy choćby w fakcie stronie- 
nia młodszych żywiołów od pracy 
publicystycznej  Wszędzić indziej 
znajdą warmmki bytu znacznie ko- 


rzystmiejszc. Prasa polska. w prze- 
ciwieństwie do zagraniczne. poświę- 
ca wiele pracy ideowej, a iu: taka, 
mia prawo żądać poparcia nietyłko 


od społeczeństwa, ale także od Rza- 
du polskiego. 

Głównie odbija się na jej budżo- 
cie szalony wzrost ceny papieru 
gazetoweago. Wagon takiego papieru 
kosztuje obecnie 36 miionów mp. 
że zaś przed wojną płacono zań 2700 
kor.. podrożał więc tylko (!) o 
18.700 proc. W Niemczech stan pod 
iym wzpiędem przedstawia sig zna- 
cznie fhomyślniej (wzrost „m 4000 
proc.), a jednak rząd niemiecki za- 
brał się już radykalnie do akcji ra- 
tunkowej, w trafnem zrozumieniu, 
że czytelnictwo, a w dalszęm na- 
stępstwie kulturę i oświatę, trzeba 
ochraniać wszelkimi możliwymi 
środkami, 

W latach wojny rząd austrjacki 


, STANISŁAW DZIKOWSKI. 4; 


unodizm i postęp. 


Wszędzię i zawsze tę potrzebę 
artysta najdobitniej odczuwał, Je- 
zyk bowiem jest dlań nietylko na- 
rzędziem pracy, ale i formą, w kłó- 
Tą ma przelać nagzawiłsze, naibar- 
dziej wiotkie przeżycia duchowe. On 
"wie najlepiej, że „słowo jest tajem- 
'młcą. pięknością, bytem subtelnym”. 
1 diatego artysta musi sam własną 
pracą przeciwdziałać zubożenii mo- 
wy ojczystej, ałbowiem taki stan 
rzeczy godzi przedewszystkiem w 
jego potrzeby i dążeria, przemienia 
na oderwane świsty i zgrzyty to, 
co jest cudownym śpiewem iego ży- 
'cia wewnetrznego. Artysta też za- 
zwyczaj wzbogaca, odradza i 
przetwarzą język. Żaden z prawdzi. 
wie wielkich poetów i pisarzy pracy 
nie zaniedhał — łączy się ona. bo- 
wiem niepodzielnie z  wszystkiemi 
zagadnieniami twórczości. Ważność 
takich wysiłków i poczynań dla ca- 
lej sumy kudtury nawodowej zrozu- 
miano już od dawna na Zachodzie, 
'co się między innemi i w tem wy- 
raża, że Akademia Francuska nagra- 


*) Patrz Nr. 37, 38, 39. 


| Hojowniczy nastró 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnók al. latego 1923. 


Stwierdza go depesza przedstawi” 
ciela Francii do Poincarego. 


Paryż. (PAT.) Poincarć na po- 
siedzenie parl. komisji do spraw za- 
granicznych scharakteryzował prze- 
bieg rokowań w sprawie Kłaipedy 
i udzielił szczegółowych wyjaśnień 
co do akcji powstańców na tem te- 
rytoriimn. Następnie premier odczy- 
tal? depeszę przedsiawicela francu- 
skiego w Kownie głoszącą, że Litwa 
nie jest całkowicie zadowolona z 
decyzji Rady Ambasadorów ; że w 


| 


Kownie w dalszym ciągu uiawnia 
się zamęt, przyczem pewne żywio- 
ły objawiają wyraźne usposobienie 
wojownicze. 

W informacjach otrzymanych od 
posła îrarcuskiego w Warszawie, 
mic było aic wspomwane o krokach 
nieprzyjacielskich na pograniczu li- 
tewsko_polskiemm. lume depesze do- 
noszą © ruchach wojskowych i o 
strzełłanimie armatniej na pograniczu. 


wyznaczał dziennikom premie pa- 
pierowe. Czyniły to również Niem- 
cv, obowiązkiem więc i Rządu pol- 
skiego staje się w obecnej chwili 
przyjście z wydainą pomocą co- 
dzienne; prasie. Nie żąda ona sub- 
wencji, zasiłków pieniężnych, pra- 
gnie ieno uregulowamia sprawy pa- 
pierowej. Wprawdzie sygnalizowa- 
no nam w ostatnich dniach z War- 
szawy, iż Rzad — pragnąc ułatwić 
działalność prasie lwowskiej 
przeznaczył 200 mj. mkp. na za- 
kumno papieru drukowego, jest to 
jednak wobec ceny tego papieru 
półórodek  conagmniej zupełnie me- 
wystarczający, który sytuacj kry- 
tycznej na naikrótszą nawet metę 
bynajmniej nie poprawi. Oceniając 
więc dobrą wolę Rządu, przypomi- 
amy raz jeszcze czynnikom decydu- 
jącym, że u nas popiera się: właści- 
wie tylko papiernictwo zapomocą 
wysokich protekcyjmych ceł, które 
śrubuja cenę papieru do niemożliwej 
wysokości. Wydawnictwa. dzieimi- 
ków pracują obecnie na przemysł 
papierowy, na stratę zaś własną i 
szkodę czytelnictwa. Papier podro- 
żał o 18.700 proc, dzienmik tylko o 

40Q0 proc. (z 10 halerzy na. 300 mnp.), 
niedobór pówstały z podobnego ze- 
stawienia bije zbyt silnie w oczy, 


dza utwory literackie przedew szyst 
kiem za ięzyk i tylko za język... 

Praca zmierzająca do wzboga- 
cenia w mowe zasoby naszego języ- 
ka na dwóch się może wesprzeć 
podwalmach: na mowie  staropo|- 
skiej i gwarach tudowych. 

Ta pierwsza dziedzina nie 
przedstawia żadnych osobliwych 
trudności. Wiekopomne dzieło Linde- 
go, zbiory przysłów Grzegorza 
Knaapskiezgo i Samuela Adałberga, 
oraz mający się miebawem ukazać 
słownik mowy staropolskiej, opra- 
cowany przez prof. Jana Losta, po- 
zwalają każdemu na czerpanie z 
„niezmierzonego bogactwa, przepy- 
chu, piekna i dostojeństwa starych 
wyrazów“. 

Znacznie więcei trudności pię- 
trzy się, skoroby chodziło o pełne 
wyzyskanie gwar ludowych. 

Kreśląc historię języka polskie- 
go wykazuje Żeromski iak z biegiem 
lat brały ze sobą rozbrat: mowa lu- 
du i ięzyk pański, szlachecki, od- 
mientyni podlegaiąc wpływom, in- 
nemi krocząc drogami rozwoju. l ia 
przepaść głęboka rosła z dniem 
każdym. 

„Pismo literatury połskiei jest 
odbiciem  ięzyka szłachty i miesz- 
czaństwa, językiem wietkomietskim, 
jczykiem małym, skąapym w stosun- 
ku do ogromu mowy ludowej — za- 


chwaszczonym niebywale  cudar 
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| naszymi wyśmiewa, 


by go trzeba było dokładniei wyja- 
śniać. Dziennik potski, książka pol- 
ska stanowi już dla inteligencji rzecz 
zbytku; paskarz wojenny dziennik 
przeczyta w drogiej kawiarni, książ- 
ki nie nabędzie. Cyiry nakładów 
pism spadaja przy. każdej podwyż- 
ce; w naszych oczach rozgrywa się 
tragedia, zasługniąca na uwagę ba- 
czną, akcją ratunkową dobrze ob- 
myślaną i systematyczną. 

O ile tragedja prasy i książki 
polskiej iest wszędzie duikliwą, od- 
bijającą się zbyt boleśnie na życiu 
morałnem danego społeczeństwa, tu. 
tajj na Wschodnich Kresach, tem 
głębsze powoduje straty narodow e. 

resy Wschodnie wymagają pieczy 
bezustamnei, pracy systematycznej. 
dobrze przemyślanej. Prasa jako po- 
pułaryzatorka wszelkich zbożnych 
zamierzeń, a zarązem iniciatorka: nou 
wych pomysłów, nie może dia naj- 
szerszych kół - stanowić przedmiojj 
zbytku, lecz koniecznej potrzeby, i 
cen jej więc musi być dostępna 
tym kolon. Tak samo rzecz sięj ma 

z książką polską. Na obniżenie żej 
ae sposoby znaleźć się muszą. 
Bolszewidka: bibuła, rozrzucana bez 
płatnie, wnika na Kresy wszelkiemi 


drogami, przeciwstawić ici należy 

prasę polską i książkę polską. Skoro 
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| ztemszczyzną — jezykiem, który 


wyrósł z jednej, wielkopolskiej gwa. 
ry, dia olbrzymiej masy nieoświeco- 
nego ludu, mówiącego swojęmi gwa- 
rami, tmdnym do wyrozumienia, 
niemal śmiesznym, który za płecami 
nazywając go 
mową ..ceddzomą przez zęby”. Lud 
w niepomiernej swej masie mówi 
inaczej, niż pisze jego  piśmiennic- 
two“. 

Ta przepaść pownna być wy- 
równmana ku chwale i rozwojowi li- 
teratury ojczystej. Aby się to jed- 
nak stać mogło, należy jeszcze ol- 
brzymi zebrać materiał. Podięto już 
wprawdzie prace w tym kierunku i 
wielki jest zastęp badaczy, na któ- 
rych czełe postawić należy nieod- 
żałowanej pamięci Karłowicza, auto- 
ra „Słownika gwar polskich“, Pra- 
cują wciąż jeszcze prof. K. Nitsch, 
prof. Bandouin de Courtenay, prof. 
Jan Rozwadowski i wielu innych. 
Posiadamy „Słownik języka pomor- 
skiego czyłi kaszubskiego“ Stefana 
Ramudłta. Nie brak różnych cennvch 
zbiorów gwarowych poszczgólnych 
miejsoowości Kolberga, Głogera. C+ 
szewskiego, ks. - Siankowskiego, 
Świętłka,. Rulikowskiego, Matyasa i 
Udzieli itd. Ale to wszystko to za- 
jodwie cząstka wielkiego dzieła, w 
którem współpracować winien cały 
naród, a zwłaszcza ci, którzy w ła- 
kiejś z ludem pozostają styczności. 


więc domagairy się usprawiedliwio- 
nych zupełnie ułatwień w żmudnej 
pracy, nie czynimy tego z myślą o 
własnem podwótku, lecz przeciw- 
nie: stajany na stamowisku obywa- 
tei Państwa, troskttwych o łego byt 
i przyszłość. mre, 
-Q 


Nawainice sejmom’. 


(Korespondencja własna „Gazety Lw.*). 


Warszawa, 19. lutego- 

Przez Sejm przelatują od ozasu 
do czasu krótkie burze, o charakte- 
rze wiosennej nawałnicy. Grzaniące 
glosy, piomny spoirzeń. A za chwilę 
wszystko to uspokaja się i mamy 
przed sobą zimnych, wyrachowa. 
nych polityków, dopóty. dopóki, 
znów jakie słówko pobudliwości pol- 
skiej nie zadraśnie i :"arbów tem- 
perameniiu me wyddoędzie na 
wierzch. 

Jak długa, uporczywa słota, tak 
przez 6 godzin włokła się wozoraj 
dyskusja regulaminowa, a potem 
głosowania nad poprawkami, przy 
których 'budowaro najrozmaitsze 
konfiguracje międzypartyjne. Więk. 
szość poprawek przyjęto jednomyśl- 
nością. Były momenty, że prawica 
głosowała z lewicą przeciw œen- 
tman, były poprawki, za któremi nie 
głosował nikt, nawet wnioskodaw- 
cy, o0 oczywiście przytmowano 
wesoło. 

Ostatecznie powstal z tego regu- 
lamin, którym posłowie znacznie 
skrępowali samych siebie przez 
rozszerzenie kompeteaci Marszałą 
ka, zaostrzenie przepisów dyscypli- 
narrych, a nadewszystko przez. áy 
stem potrącania dyet poselskich za 
opwszczanie posiedzeń Semn i kb. 
misji. 

Tę dażność do opanowania pol- 
skiej nieobowiązkowości: i swarliwo- 
Ści podnieść należy z największem 
uznaniem. 

Wiszystko to odbywało się spo- 
komie i harmonijnie do końca. 

Wiem — błyskawica! 


Pisarze połscy  niejednokrotrie 
zdołałi wprowadzić do  tHteratury 
gwarę kowa  . Najświetniejszym 


przykładem takiego usitowatńa jest 
„Skamc Podhale'* Kazimierza Tet- 
majera. Ałe dziś chodzi o coś wh 
cej jeszcze, a mianowicie o wyzy- 
skanie wszystkich awar ludowych. 
całego tajemniczego | nieodkrytego 
jeszcze skarbu. Chodzi o wypełnie- 
nie wiekowej przepaści, o odzyska- 
nie tego, co człowiek naszego rodu 
przez tyle wieków w wałce z dziką 
przyrodą i w trudzie niezsziernym 
ttwarzył, 

Trzeba tedy, ażeby wskrzesnął 
w tej samej potędze ruch, który 
istniał w Polsce wówczas, kiedy w 
Warszawie wychodziła „Wisla“ a 
we Lwowie „Lud“, kiady usiłowa- 
nia te wspierała perjodycznemi Wy- 
dawnictwami Akademia Uinielęttx— 
soi 

Na tę wace niezmiernie doo. 
słą, zmierzająca do „zbogacernia ie- 
zyka  cosawmnniej dziesieciokrotnie 
słowmictwem gwarowem* winny 
się znałeść subsydja rządowe. Dla 


tej idei należy pozyskać zastępy 
młądzieży i wszełakich chętrych 
współpracowników. 
Czas nagłi... 
a= 
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Waiosek nagły „Wsyzwoienia* w 
sprawie maniiesiacyinych obcho- 
dów, poświeconych pamięci Nie- 
wiadomskiego. Nieszczęsne to naz- 


wisko wywołuje zawsze burzliwe 
sceny. 
Naugłość wniosku uzasadną po- 


set Putek. Mówi hardzo zwałtow- 
nic | porusza do glebi nagroma- 
dzone w tei lzbie namiętności. 

Oisza jest icszcze w sal, gdy 
mówi: „Nie chodzi mi o tych histe- 
ryków, którzy wykupuią wszyskie 
kwiaty w sklepach i nasa je na grób 
Niewiadomskiego. Ci nie należą do 
Wysokiego Rządu. ci należa do sa- 
natorjum. ' 

Poseł domaga sę ukaramia urzę- 
dników, kierowników szkół, nav- 
czycieh. którzy nietylko sami biorą 
udzial w maniestaciach  religiino- 
politycznych, ale nakazują brać w 
mich udział młodzieży. Mówca przy- 
tacza fakty, istotnie bardzo znamien. 
ne. 

Najstrasznieńsza burza rozszalała 
sę. gdy interpelant dotknął stosim- 
ku Kościoła do tej smutnej sprawy. 

Mówca twierdził, że Kościół 
rzymsko-katolicki w Polsce. jako 
całość, nie solidaryzuje sie z akcją 
man festacyjną, że tu raczej wystę- 
nuje na arenę pewnego rodzaju sek- 
ta. ale sekta, zagrażająca porządko- 
wi  pubłicznemu i  podkopująca 
zasaxly moralności. 

W tym momencie mówią wszy- 
sey, wszyscy krzyczą i gestykuluių 
namiętnie, a dzwonek marszałkow- 
sk: nie sprowadza ciszy bynajmniej; 
poteguje wrzawę. 

Potężny głos mówcy panuje jed- 
nak nad hukiem skłóconych żywic- 
łów i słychać zo wyraźnie, jak koń- 
czy: „Jeżeli to iest psychoza zbio- 
rowa, to niech tu przyjdzie Minster 
zdrowia i wskaże nam Środki za- 
radcze.” 

Powstają tu i ówdzie Śmiechy. 
Ušnťecha się nawet prawica. | 

W głosowaniu „przez drzwi” o- 
świadczyło się za nagłością wnio- 
sku 158 głosów. przeciw 141. 

H. C. 
=e 


Ze spraw ruskich. 


(Jeszcze o cerkwi prawosławnej. — 
Uniwersytet ukraiński.) | : 


Sprawom cerkwi prawosławiej 
w Pofsce poświęca „Ridnyi Kraj” 
wstępny artykuł, Zwraca on uwa- 
zę na ciekawą bardzo okoliczność, 
dotychczas nzdzie nie podkreśloną. 
Otóż mimo, że wyznawcy kościoła 
prawosławnego rekrutuia się prawie 
wyłącznie z Ukraińców i Białoru- 
snów, cały kler tak wyższy, jak i 
niższy jest rosyjski. Wiernych Ro- 
sian jest w stosunku do ogółu pra- 
wosławnych w Polsce bardzo mało, 
tak, że procent wśród duchowień- 
stwa odpowiadać powinien ogólnci 
ich Kczbie. Tak się iednak nie dzieje 
i autor powyższego artykułu p. Daż 
bożenko trważy się zgubnymi skut- 
kami, jakie ten stan rzeczy może 
mieć dla procesu unarodowienia mas 
ukraińskich i białoruskich. Kier pra- 
wosławny poza niektórymi wyiąt- 
kami jest awangarda najskrajniej- 
szego rosyjskiego nacionalizmu, u- 
waża swoią obecną rolę za chwilo- 


wą i pracuje pod kątem widzenia 
„programu 
Wśród takich warwrków autokefaťa 


emigracji rosyiskiei 
cerkwi prawosławnej do zamierzo- 
nego cełu nie doprowadzi, zawsze 
istmeć będą tajemnicze mci łączące 
cerhiew prawosławną Z Centru, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21, lutego 1923. 


Atak woisk litewskich 


na polskie oddzialy w s'refic neutr. 


Szef angielskiej misji wojskowej w Polsce w niewoli litewskiej, 


Warszawa, (AW.). Korespondent 
warszawskiei „Gazety  Poramnej* 
donosi z Wilna, że 19. bm. ped na- 
porem artylerii litewskiej i regular- 
nych oddziałów piechoty wraz z 
kawalerją. straż graniczna j policja 
musiały wycofać się ze wsi Strzel- 
ciszki i Żylimek w nocy z 18 na 19 
bm. Przewiduje on w dałszym ciągu 
silne niepokoje graniczne, władze ll. 
tewskie wydały bowiem wojskom 
kategoryczny rozkaz stawiania opo- 
ru zbrojnego. 

Dotychczasowe straty polskie 
wynoszą 3 oficerów policji i 40 pol 
cjantów ranych, 3 oficerów straży 
granicznej w miewoli. Ze strony li- 
tewskiej 40 rannych, kiłku zabitych, 
20 dostało się do niewoli. 

Szef angielskiej misji wojskowej 
w Warszawie gn. Carton de Viart z 
towarzyszącym mu majorem fran- 
cuskim oraz 2 oficerami polskimi 
zwiedzał pas neutralny i był Świad- 
kiem, gdy wioskę, Wójtowo ostrze- 
liwano ogniem artylerii litewskiei. Z 
Wójtowa udał się do Strzełciszek. 
gdy nasze oddziały opuszczały wio- 
skę. Od tej chwiti słuch o nim zagi- 
nął. Są obawy, że wraz z 3 towa- 
rzyszami dostał się do niewoli tew 
sldei. 

Szef misji woskowej włoskiej, 
hawiący w strefie neutralnej oświad 
czył, że Litwini zachowują się pro- 
wokacyjnie, dając władzom polskim 
'wystarczaiący powód do użycia kro 
ków wojennych. 

Warszawa. (PAT.). Dnia 17-ga 
| =) = 2 ë ua aj 


gdy tam tytko nastaną normalne sto I 


sunki. Jedyrtem wytściem jest tyłko 
nacjonalizacja cerkwi prawosławnej 
przez sprowadzenie liczby duchow- 
nych rosyiskich do właściwej odpo- 
wiadającej liczbie wiernych Rosjan 
miary. 

x 


„Hrom. Wistnyk” pisze ex re 
„uniwersyteckiej ankiety“ o znacze- 
niu własnego uniwersytetu dla roz- 
woi kultury rodzimei. Nie bedzie- 
my pisać o dowodzeniach mających 
za zadanie przeprowadzenie tego 
twierdzenia. są one bowem po- 
wszechnie znane. Przytoczyuny tyl- 
ko to, co autor pisze o samej kul- 
turze ukraińskiej. Przede wszysťkiem 
nazywa ią „tysiącietnia”, następnie 
z niebywałym tupetem twierdzi o 
iti olbrzymim dominujacym wply- 
wie na Kultury. sąsiedne miedzy 
imeni na polską. Wychodziłoby na 
to. że wszystko, czem się w tei 
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dziedzinie pochlubicbyśmy mogli, 
jest tyłko przeżuwaniem tych ol- 


brzymrich kulturalnych wartości, któ 
te przez całe „tysiąclecie z raci 
miłego sąsiedztwa naszym stały się 
udziałem. Pozostawiając ocenę tych 
twierdzeń fachowym historykom, 
rsi tem by się chcieli zaiąć od sie- 
bie dodamy, Że ostatki karnawało- 
we bardzo wekorzystny wywarły 
wpływ na panów z „Hrom. Wistny- 
ka“. Wiadomo. że człowiek w pod 
niccemu ma odwagę ryzykować 
naiobłąkańsze twierdzenia. ż 

A, Z. 


hm. wysłał dełegat polki przv Li- 
dze Narodów dwie depesze na ręce 
Sakrtarza generaincgo Ligi, zwraca- 
iac uwagę członków Kady Ligi Na- 
rodów na agresywne zachowanie się 
Litwinów wobec wykanama uchwa- 
ły Rady Ligi z 3 bm. dotyczacej po- 
działu pasa neutralnego. 

Wilno. (PAT.). Polska Agencja 
Tel. iest upoważniona do stwierdze- 
ma. że wiadomość korespondenta 
„Rzeczypospolitej” o rzekomem wy- 
cofaniu się władz polskich z hylezo 
pasa neutralnego na wschód od Imii 
ikodetowej, jest niezgodna z prawdą. 
Omsściiśmy jedynie  Strzelciszki, 
Zylinki, gdyż władze axlministracyi- 
ne nie mogą urzędować pod ogniem 
antylerji. Na innych odcinkach pa- 
uje zupełny spokój. 

W okręgach niemeńskim i troc- 
kim zajęliśmy wszystkie mieiscowo- 
ści przyznane nam na mocy uchwa- 
ły Rady Ligi Narodów. 

Warszawa, (M) Prasa paryska 
przyniosła alarmujące depesze z Ko 
wna o rzekomem wkroczeniu regu- 
larnej armii polskiej na terytorjun li- 
tewskie. Prasa angielska, zazwy- 
czai najwcześniej informowana z 
nad Bałtyku, widomości tej nie po- 
daje. 

Francuskie sfery miarodajne w 
doniesieniu tem dzienników pary- 
skich widzą zwykły manewr dyplo- 
matyczny Litwy kowieńskiei, będą- 
cy odpowiedzią na komunikat prze- 
słany przez Polskę w dniu 17. bm. 
Lidze Narodów. 


Mija Jorkastidwa - KOchOWA. 


Usunęła się z widowni życia po- 
stać piękna į szłachetna. Jedna z 
tych, które tylko dobrze czynić u- 
mieją, a niestrudzone są w owem 
czynienu rzeczy dobrych. 


Śp. Julia Jorkaschowa była z 
typu nowożytnej kobiety polskiei. 
Nie poprzestała na zamknięciu się, 
šiadem dawnych matron, w obrebie 
piełeszy rodzinnej. Minęły bowiem 
czasy, gdy kobieta nasza szczęśliwa 
czuła się. iż jak ampułka gorejąca 
przed obrazem patronki przenaj- 
świętszei jasność niecić może doko- 
ła swoich i płonąć cichemi cnotami, 
aż dopali się w niej dni kaganek, 


Śp. Jorkaschowa pozostawiła 
poza sobą ów kwietyzm cnoty. Na- 
zbyt wiałkiemi falami biło dokoła 
niej życie. Już zresztą w naiwcze- 
śniejszej młodości swei w domu To- 
dziciełskim, nasiaknęła  żarliwością 
działania na niwie społeczneł i naro- 
dowej. Obiłały się o jei wrażliwoś: 
dziecięcą tak bliskie ieszcze echa 
wałki narodowej z r. 1868 przewie- 
czone ni to wstęgą promienną pu- 
świeceniem Poki, bohaterki. 

Więc obca penętom używania, 
wzięła: na siebie wcześnie brzemię 
pracy społeczne. Budziła podziw 
niewyczenpaną w tym kierunku e 
nergja. A wytycznem jei hasłem by? 
Bóg i Okzyzna. Gorace uczucie 
patriotyczne łączyło się u niej z peł. 
ną dania szczerego  żarliwośŚcią 
religijną, która zjednała jej w r. 1913 
odznaczenie ordereni krzyża „Pro 
Ecclesia et Pontifice". 


ułożone, że dzienniki 
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Zagnana wichurą wojenną do 
Wiednia należała du rzędu iniciato- 
rów i organizatorów Kursów prze- 
niysłowych, które ówczesnemu u- 
chodźtwu naszemu nad Dunaiem ty- 
le usług oddały. Po powrocie na 
grunt rodzimy rzucała stę w wir nie- 
szczęjsnych stosunków wojwninych, 
by ich okropności łagodzić. Kiedy 
kat Lwowa. gen. Letowski szalał w 
ślepej nienawiści ku wszystkiemu. 
co polskie, śp. Jorkaschowa wply- 
wami swemi paraliżowała jego dzi- 
kie rozpędy i niejedna z ich ofiur za- 
w«dzięczała jej ocałenic. Jako prze- 
wodrmicząca Tow. PP. Sałezianek 
założyła pracownie, dotąd yrospe- 
rujące agnisko wytwórcze, ii zara- 
zem schron biednych dziewczat. któ 
re tutaj w pożyńku dla siebie i spo- 
leczeństwa mogą pracować, bez- 
pieczne od pokus zepsucia. 

Załeżyła też śp. Jorkaschowa 
Herbaciarnie Żołnierza Polskiego w 
czasach, gdy zagrożona Ojczyzna 
wzniosła była hasło: Wszystko da 
Żołnierza! 

W ostatnich dwu latach ręce iej 
opadały zwolna, te dobre reco na- 
wykłe do mieustannej pracy. Cicha, 
nieuleczalna choroba podcinała siły 
żywotne. Śp. Jorkaschowa znala 
stan swói i beznadzieiność wysił- 
ków lekarskich. Z calą świadomością 
i bnuełuiącą, prawdziwie chrześciiań-' 
ską rezygnacia oczekiwała Śmierci, 
wybawicielki od cierpień. 

Cześć Jej pamięci! 
r w A EJ 

LI 
O polaczenie z Zachodem. 

Artykuły nasze, zmierzające do 
wywa!czenia dogodniejszych  poła- 
czeń kołejowych Lwowa z Zache- 
dem, wywołały silne zaniterssowa- 
wie. Listy, nadsyłane z różnych 
stron kraju do redakcji, stwierdzają 
niezbicie, iż akcja nasza jest racio 
nalna, żądanie zupełnie usprawiedli- 
wione. Świeżo znów „Gazeta Poran- 
na“ podkreśla znaczenie szybkiego 
miornoawania Kresów Wschodnich 
przez prasę polską, czyniąc nastę- 
pujące słuszy uwagi: 

Połączenia kolejowe centr prar 
sy zostały przez Ministerstwo kole- 
jowe jakby rozmyślnie w ten sposób 
dochodzą na 
prowincię zazwyłczaj po niewczasie. 
kiedy mylnie, a może i tesktłencyjnie 
z ust do ust podawane wiadomości 
niejedną Sprawę w zupełnie falszy- 
wem Świetle przedstawiałą i powo- 
dują niejednokrotnie ujemne zała- 
manie się kąta widzenia spoleczeń- 
stwa. 

Połączema ze Lwowa w kierun- 
ku granicy rumuńskiej j rosyjskiej 
urągaja najprymitywmejszymni wy- 
maiganiom. Dzienniki lwowskie od- 
chodzą w tamte strony naiwcześ- 
nic} przedpołudniem tego dnia, w 
którym powinny się właściwie już 
znaklować na mrciscu. Stwierdza- 
jąc faki, że przy dobrych checiach 
prezydhimin  Dyrekcii krakowskiej, 
można było dła Krakowa stworzyć 
normalne warunki przebieg pocia- 
<ów. Odpowiadające wyinaganiom 
ckowonmicznego i spojeczrnego Życia 
mieszkańców taantei połaci kraiu, 
musimy sie zapytać. dlaczego za- 
równo M. K. Ż. tak malo ocenia do- 
wiosłość pracy  dziennikarskiei na 
kresach wschodnich. iakoteż dłacze- 
vo fiyrekcia kolejowa we Lwowie 
nie pomyślała dotychczas o odmo- 
wiedniei ziuijanie rozkładu jazdy. 
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Kronika. 


Bohaterowie 
z pod Rokitny. 


Podwóme trumny metalowe, o- 
tarowane przez cech blacharski 
krakowski, wysłano 12. bm. pod koń 
wojen oficera W. P. i trzech szwo- 
łeżerów do Żuczki, skąd odwieziono 
je do Rarańczy, gdzk odbyła się 
ekshumacja śmiertelnycji szcząt- 
ków piętnastu bohaterów. Włościa- 
nie polscy z Rarańczy  przewieźli 
trimmny do Czerniowiec, tam usta- 
„włono je w  kościełe parafialnym 
„Dzisiaj odprawiona tam została 
Msza św. żałobna, kazanie wygło- 
sié miał ks. kanonik Lukas, przeina- 
wiać mieli ponadto prezes Połskiej 
Rady Narodowej Tytus Czerkawski 
po rumuńsku, reprezentant armii 
rumuńskiej, prezes komitetu dyr. 
Fr. Włoszk'ewicz, wreszcie hosoro. 
wy prezes komitetu, konsul Rzecz. 
Polsk. Lorentowicz. Uroczyste zło- 
żenie zwłok w Krakowie odbędzie 
się — iak już donosiliśmy w 
nedzielę 25. bm. 


Powołanie na ćwiczenia. 


Z Warszawy telefonuie nasz ko- 
respondent: Dnia 15. marca br. po- 
wołany zostanie na 8-tvgodniowe 
ćwiczenia wojskowe rocznik 1897. 
Następnie powoiany będzie z dniem 
15. maja rocznik 1896, zaś około 15. 
lipca rocznik 1895. Narazię nie prze 
widuje się w roku bież. powołania 
dalszych roczników. 

Nie podlegają powołamimu na éwt- 
czenia wojskowe: posłowie, mini- 
strowie, podsekreturze stanu, straż 
zramiczna, celna, przebywający sta- 
te poza granicami państwa, więżnio- 
wie (także prewencyjni), obłożnie 
charzy. nauczyciełe szkół powsz. i. 
„tachowych. * 

W zasadzie żadnych ułg ami od- 
roczeń nie przewiduje się, można 
jednak składać umotywowane poda- 
nia o odroczenie terminu lub Zwol- 
mienie zupełne do P. K. U. Niema 
! mowy o jakichkołwiek rekiamacjiach 
dla urzędników państwowych lub 
odroczeniu dla słuchaczów szkół 
wyższych 


——— 


Środa, 21. lutego. Rz--kat.: Eleonory. 
+Gr_kat.: Fteodora m. 
Słowłański: Onosława. 


— Wysoka niewłaściwość. Rozpra- 
Iwv sądowe w (wowskim Sądzie okre- 
igowym przeciwko osławionej Fannie 
Dittner, oskarżonej o szpiegostwo ì fal- 
'szywe denuncjacje. toczy Się... w jezy- 
ku niemieckim, gdyż oskarżona, pomi- 
mo że włada należycie iezykiem pol- 
skim, zeznaje wyłącznie w ięzyku nie- 
mieckim. Najdziwniejsze jest jednak z 
tego wszystkiego. że trybunał nie uwa- 
żał za stosowne wezwać do rozprawy 
tłómacza. aby w ten sposób zaakcento- 
wać polskość naszego Sadu. 

— Rełorma kolejnictwa. Z Warsza- 
wy donoszą: Z rozporządzenia władz 
prezydjalnych. Ministerstwo kolefi za- 
jete jest obecnie zbieraniem mraterjałów 
dia maroowego posiedzenia plenarnego 
Państwowego Rady Kolejowej. Na po- 
siedzeniu tem Ministerstwo kolei przed- 
stawi szczegółowy płan inwestycii ko- 
leiowych na okres 10-letni. zmiarzaią- 
cy do podniesienia Sprawności naszych 
kołet. 

— Kongres pracowników państwo- 
wych obradujący w Krakowie uchwalił 
jednomyślnie utworzyć iedndlita cen- 
trałną organizację dla abszarów Rzpltei 
z siedzibą w Warszawie. która stano- 
'wić będzie odtąd repreżentacię ogółu 
stanu urzędniczego. 


„GAZETA LWOWSKA” z dme 21. lutego 1923, 


— Nowy wojewoda śląski, Z Kato- 
wic telegrafują: Wczoraj ebjąl urzędo- 
wanie nowy wojewoda śląski, p. Szul- 
tis W sali posiedzeń sejmu śląskiego 
odbyło się powitanie wojewody, Dziś 
na plenarnem posiedzeniu Sejmu przed- 
stawi się wojewoda Seknowi, 

— Banki i miejsca rozrywkowe a 
ochrona lokatorów. Z Warszawy tele- 


fonują: W Ministerstwie zdrowia pu- 
blicznego odbyło się posiedzenie w 
sprawie projektu Min. sprawiedliwości 


zdążającego do wyjęcia z pod praw u- 
stawy o ochronie lokatorów. pewnej 
kategorii płatników. Postanowiono, ze 
z pod praw ochrony lokatorów wyjęte 
być mają banki, domy bankowe, kino- 
teatry i inne miejsca rozrywki, oraz 
wszystkie domy nabyte przez Rząd lub 
samorządy miejskie. Sprawy ustano- 
wienia nowej podwyżki czynszów nie 
omawiano. 

— Pobory inwalidów, wdów i sierót 
ustali Trwzporządzenie wykenawcze, któ- 
re w tych dniach wejdzie w życie na 
całym obszarze Państwa. 

— Tytoń znówu podrożeje z dniem 
L marca br. Wysokości podwyżki na- 
razie nie nstalono. Przedtem przepro- 
wadzona będzie mwentnryzacja zapa- 
sów u tralfikantów. 

t Prof. Teodor Wierzbowski, Z War 
szawy telefonują: Wczoraj wieczorem 
zmarł na udar serca śp. Teodor 
Wierzbowski. b. prof, Uniwersytetu 
warszawskiego, b. naczelnik Archiwum 
głównego w Królestwie Polskiem. czyn 
ny członek Akademj! Umiejętności I 
członek założyciel Tow. Naukowego w 
Warszawie. 

— Z karty żałobnej. D, 19. bm. zmarł 
we Lwowie śp. Juljusz Turteltaub, em. 
sędzia apelacyjny, przeżywszy lat 74. 
Pogrzeb odbędzie się w środę 21. bm. 
o godz. 2 popoł. 

— Zgon uczonego. Z Paryża tele- 
grafują: Wczoraj rano zmarł tu Fry- 
deryk Masson, znany histeryk, sekre- 
tarz Akademii Francuskiei. 


— (mg.) Z obrad Komisjł aprowiza. 
cyinej. Posiedzenie miejskiej Komisii 
aprowizacyjnei odbyło się wczoraj pod 
przewodn. r. Laskownickiego. Przyięto 
do wiadomości przedłożone przez T. 
Brodackiego zamknięcie rachunkowe M. 
Zakładu aprow. za czas od 1. lipca 
1920 r. do 31, grudnia 1921 r., udzie- 
lono kierownictwu abselutorium i wy- 
rażono rad. Stobieckiemu uznanie 2a 
gorliwą działalność. W sprawozdaniu ze 
stanu aprowizacii podniósł rad. Stobie- 
cki, że Zakład wywiązywać się zaczy- 
na ze swego zadania, zaopatrując. lud- 
ność w tańsze niż na rynku produkty. 
zwłaszczą wszelkie zboża i cukier. Z 
powodu braku kapitału nie można rzu- 
cić na rynek zbytu większych ilości to- 
warów. Na ceny mleka i mięsa Zakład 
nie może mieć wpływu. gdyż posiada 
tylko 11 krów, których młeko 7vaopa- 
truje zakłady dobroczynne. Na wniosek 
r. Aleksandrowiczówny przyrzekł r. Sto 
biecki przeznaczyć mleko 4 krów dla 
Miej. Zakładu Sierót. Ażeby obniżyć w 
mieście ceny iaj, zamierzą Zakład za- 
łożyć na jednym z mieiskich  folwar- 
ków hodowlę drobiu oparta na podsta- 
wach racjonalnej gospodarki. 

Dyr. rzeźni Krzyształowicz przed- 
stawił stosunki panujące na rynku mię- 


snym i wyraził obawę. że jeśli wa- 
runki wkładać się bedą nadal tak jak 
obecnie, to cena mięsa dojść może w 


kwietniu do horendalnej wysokości. 

Po trzygodzinnej dyskusji nad tym 
rozpaczliwym stanem, zamknięto posie- 
dzenie bez powzięcia  iakiejkolwiek 
uch wały. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Niektóre 
wczorajsze dzienniki lwowskie podały 
wiadomość o rzekomem  ciężkiem po- 
strzeleniu przez kandydata adwok. dra 
Mieczysława Ostermana żony tegoż na 
tle jakiegoś zatargu małżeńskiego. Do- 
niesienie to jest z grimtu falszywe. Pa- 
ni Ostermanowa oglądając przed 10 
dniami rewołwer. skutkiem nieostrożne- 
go obchodzenia się z bronią spowodo- 
wała wystrzał, raniąc się w gardło. 
Fakt ów stwierdzony został przez kom- 
petentne władze ; lekarzy ordynują- 
cych. 

— Poledynek posłów. Z Warszawy 
donoszą: W związku z zajściem przed 
gmachem Tow. Zachęty po zamordo- 
waniu śp. Narutowicza ubiegłej saboży 
odbył się poiedynek na pisiolety mię- 
dzy posłem gen. Józefem Ilallerem a 
posłem  Kościalkowskim, Dwukrotna 
wyamara strzełów nie dałą Żadnego 


cr 


Żapio-zenie na NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZEKIE „ZWIĄZRU 
PRZEDSIĘBIORCÓW GORZEŁŃ ROLNICZYCHS ow,zar żogr.po wo Lwowie 
które odbędzie się we wierek dnia 5. marea b. r. o gedzimie ł0-tej 
przedpołudaiem w sali powiedzeń Kasyna i Koła Iifterachko-artystycznezo 
we Lwowie. ulica Akademicka 1. i£. 
Z NASTĘLUJĄCYM PCRZĄDKIIIM DZIENNYM: 

1) Odcz.tanie prota.ełu z osiatniego Waln:go Zgromadzenia; 2) Sprawozdanie o 
rucbu gorze'ń w bi żącej kampanji; 3) Sprawozdanie o sstnącji handlowej i kup e- 
ckiej ; 4) Rozwiązanie i likwidacja Związku prze isiębiorców gesm If rolniczych, Sto- 
warzyszenia zarejesir. z ogr. ror. we Lwowie; 5) Ucuwałe. ie sta: tu nowo założyć 
sie m»jąc j Spórki! uiicyjsej; 6) Wioski członkóć :. :tosownie do 8 i7 statutu, 

UWALA: O le ilośc członków nie będzie odpowiadała przepisanej statutem 
większoś, odręd:i: się ponowre Walne Zebranie o godz. t-tej popoi. teg» samzgo 
dnia, z tym samym porządkiem dziennym, któr: pow.źmie wrążące uchwały be. 
w/głędu na ilość . ztonków. 

Ze względu na  vmagany § 17. statutu komnlet, upraszam uprzejmie o nie- 
zawodne przybycie ' sob:ście lub też wydelcgewanie swego pełnomocnika, a to 
t bardziej, gdyż uchwalenie now:go stalntu i treść zawartych w nim postanowie: 
detydować bę:ią w sposób niczmiernie ważny o ukształtowaniu s.ę stosuu- 
ków gorzełń rolniczych w przyszłości w naszej dzielnicy. Diatego też uiezbędn e 
koni-cznym jet, jak najszerszy udział P. T, członków, 1466 
Lwów.sdni. 19. lutego 1923. Prezes Rady Nadzorczej: Mycielski mp 


Fanny Ditiner przed sądem. 


Oskarżona odmawia kompetencji sądom połskim' 
(Drugi dzień rozprawy). 


Lwów, 20. lutego. y nia jej, jako austriackiej poddanej. 
(—) Podczas dzisiejszej rozpra- | Następnie oświadczyła, że wobec 
wy zeznawała oskarżona w ięzyku | tego stanu rzeczy nie myśli bronić 
niemieckim mimo protestu dra Sro- | się. Prokurator sprzeciwił się, twier 
kowskiego, zastępcy wicepraz. dra | dząc, że Ditmer dopuściła się pospo- 
Stala. litych zbrodni, które każdy sąd śca- 
Na początku rozprawy zaszedł | zać musi. 
ciekawy incydent. Mianowicie DH- W dalszym ciągu rozprxwa to- 
nerówna w ostrym tonie zarzuciła | czyła się spokojnie. Zeznania oskar- 
irybunałowi niekompetencję sądze- ' żomej są mieciekawe. 


wyniku i obaj przeciwnicy wyszli bez — Kradzieże i włamania Na szkodę 
szwanku. poczem podawszy sobie ręce | Markusa Kurzera, zam. ul. Friedrichów 
rozeszli się. 3. skradziono wczoraj biżuterię wam. 

— Katastrofa kolejowa. Z Warsza- | 10,000.000 mk. (0) kradzież tę jest po- 
wy telefoncją: Na stacji Koluszki zda. | deirzana służąca Józefa Zając — SV- 
rzył.się wczoraj wypadek kolejowy. | Stematycznei kradzieży na szkodę šup- 
Pociąg osobowy Lódź-Warszawa wpadł | ca Antoniego Uwiery. dopuszczał sje 
na manewrującą łokomctywę wraz z 4 | Sfużący Wincenty Witoszyński, który 
wagonami towarowemi. Skutkiem tego | Skradzione przedmioty ukrywał u swej 
obie lukomctywy zostały częściowo | kochanki. Oboje aresztowano. — Na 
rozbite, a prócz tego uszkodzone zo- | Szkodę Jana Lepię we Wrocznce pow 
stały 4 wagony pociągu osobowego i 4 } Krosno, skradziono onegdai po włama- 


wagony towarowe. Z podróżnych 5 ©- | niu się ubrania i biżuterię wart. 7 mi- 
sób odniosto rany cięższe, zaś 3 lekkie. 
— Kłopoty magistratu warsz, Skut- 


SE 


tonów mk. 
—- (hH) Kradzieże kieszonkowe. W ul. 
kiem „straika“ Kkinoteatrów. magistrat 
warszawsk! znalazł się w kłopotach ti- 


Stanisława, skradziono z kieszeri palta 
nansowych i nie wypłacił artystom tea- 


Beniamimowi Herzogowi 600.000 mk. — 
W kinie „Chimera“ skradziono M. Kall- 
trów miejskich gaży za 2-gą połowę lu- 
tego. 


manowi z kieszeni paita torebkę dam- 
— Komorowska na wolności. Dzien- 


ską wart. 100.000 mk. 
niki krak. donoszą, że stojąca pod za- 
rzutem otrucia swego męża Izabella Ko- 
morowska. oraz wspólnik jej Paciarek 
wypuszczeni zostałi z więzienia i odpo- 
wiadać będą przed sądem z wolnei sto- 
py. Ekspertyza lekarska orzekła. iż 
Komorowski najpraw<dopadobniej popel- 
nił samobójstwo, 

— Wymordowanie rodziny. W Todzi 
przy Ul. Grodowej niewyśledzeni zbro- 
dniarze wytzyrdowałi rodzinę Gross- 
manów. złożoną z męża żony i l.mie- 
Lupem zbrodniarzy 
niedawno 


— Polskie Towarzystwo  paliteci. 
niczne. We środę dnia 21. bm. o godz. 
6.15 wiecz. odbędzie ste zebranie ty- 
godniowe, na którem p. Kazimierz 
Świerczyński wygłosi odczyt pt. .jIsto- 
ta grawitacji“. 

— Książnica publiczna T, S. L. przy 
ul. Fredry |. 3, we Lwowie wznowiła 
działałność i wypożycza książki w dni 
powszednie od godz. 3 do 7 papoł. Kau- 
cja od iednego tomu wynosi 4000 mk. 
abonament miesięczny 2000 mk. Wpi- 
sowe 40 mk., wkladką mes. członka 
100 mk. 


sięcznego dziecka. 
padły” dolary, 
przez Grossmana. 
— O sto mk, podskoczyła od dnia 
wczorajszego cena chleba. Za boche- 
nek tego niezbędnego Środka spożyw- 
czego żądają już 1900 nik. Kig. słoniny 
12.000 mk., litr mleka (domieszka wo- 
dy — jak stwierdzono — dochodzi do 
60 proc.) 1200 mk. i t. p. Konsumenci 
płacą, powałane czvnnikł do walki z 
drożyzną — radzą, radzą i tyłko radzą. 
— (h) Śnieg zamiast prześcieradła. 
Rosjanin Włodzimierz Wołoszyn, zaję- 
ty jako stolarz w 5. pb. wpadł na nie- 
zwykły sposób oszukiwania ludzi, W 
dniu wczorajszym, sprzedał om Anieli 
Niedźwiedzkiej, prześcieradło owinięte 
w szmatę, za 3000 imk. Przybywszy do 
domn, ze zdumieniem stwierdziła Nic- 
dżwiecka że w szmacie zamiast prze- 
Ścieradła, była grnda Śniegu. Wołoszy- 
na. który iuż wiełu ludzi w ten sposób 
naciągnał, zamknięto w aresztach. 


— (h.) Rewizje w łaźniach. Oddział 
lotny V. kom. P. P, przystąpił do ener- 
gicznej wałki z nierządem. Wczoraj w 
porze wieczornej oddzia! ten odwiedził 
łaźnie przy ul. Szpita!lnci i Kotlarskiej, 
gdzie przychwrycił „in flagranti" wiele 
osób z rozmaitych sfer i stanów. Wśród 
używających .lcapiełi" była jedna ucze- 
nica gimi, oraz mundarika. 


otrzymane 


Sensacja, która spaliła 


na panewce, 


(h.) Całą prasa dzisiejsza podała w 
alarmującej forme da publicznej wia- 
domości, rzekomo tragiczny wypadek 
samobójstwa czy też zabójstwa, jaki 
mlał imiejsce wczoraj wieczorem w ul. 
Boimów. Wede informacji autentycz- 
mych. sprawa przedstawia się następu- 
jaco: Adela Gustów, 34-fetaia krawczy- 
ni. zam. przy ul, Barskiej 2.. udała się 
wczorąj popołudniu do Zamarstynowa. 
po odbiór bielizny do szycła od p. 
Schillingowej. żony urzednika wojsko- 
wego. W drodze powrotnej spotka! ja 
pewien oficer, a widząc. że jest załęb- 
miętą, poprosił ją Go siebłe i tam ura 
czy! ją większym  kleliszkiem wódki. 
poczem poleci! ordynansowi odprowa- 
dzić ią do domm. W drodze przy w. 
Boihów p. Gustów zemdłała, a żołnierz 
przesiraszywszy se w „abieg” 
Pogotowie ratunkowe po przepłrdcznwa 
jei żołądka adwiozło łą do szpitaka 
Dziś p. Gustów, jest t2 zupelnie zdro. 
wa i swobodnie wczorajsze pe- | 
rvpetjo  opowiedziaia przesłuchałacemu | 
ją urz Słedoz. p. Sosze. 


l 


„QAZETA LWOWSKA? z dmia 21. imtego 1928, 


' Uroczystości Kopernikowskie w Coruniu. 
„Msza pontvf kalza. — Pochód. — Odsłonię ie tablicy pamiąt- 


'kowej, — U stóp pomnika, 


- Uroczssta llkademja. — 


Przed- 


stawiknie galowe. 


Toruń. (PAT.) Uroczystość 450-rocz- 
"nicy urodzin Kopernika rozpoczęła się 


wczoraj o godz. 100 rano pantyfikalną 
Mszą, odprawiana przez ks. biskupa 
Klundera w kościele Św. Jama. M prez- 


biterjnn zajał miejsce  Wicemin. Łopu- 


szański w zast. Prczyd. Rzpltej i Pre- 
zcs Ministrów, stale zaś i nawv za- 
jęły cechy ze sztandarami, tawarzy- 
stwa. szkoły i t. d. Kazanie wygłosił 
ks. arcybiskup Teodorowicz. 

Po nahożeństwic utworzył się po- 


chód, poprzedzony przez szwadran ka- 
waierji z orkiestrą. W pochodzie wzięli 
udział wicemin. Lopuszański, wojew. 
"Brejski. przedstawiciele uniwersytetów, 
reprezentanci władz rządowych. samc- 
rządowych. instytucii społecznych. zwią 
zków zawodowych i szkół. Pochód ru- 
Szył kn ul. Kopernika. gdzie nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wej na domu rodzinnym Kopernika. to- 
czem pochód skierował się ku rynkowi 
Staromiejskiemu. gdzie nastąpiło zh 
żenie hołdu i czci wicitkiem myśliciela- 
wi i obywatelowi Polski Ze slopnia 
pomnika Kopernika przemówił prezes 
rady mieiskiei Michałek. który w imie- 
niu Komitetu powitał przedstawicieli 
Prezydenta Rzpltej, Rzadu. "umiwersv= 
tętów i liczne delegacie. Nastepnie wi. 
cemin. Łepuszański w imieniu Prezvd. 
Rzpitei i Prezesa Rady Ministrów oraz 


Min. wyznań i oświsty złożył hołd 
Mikołajowi Kopernikoawi. mecżowi, .co 
"potęga swei myśli stanął w rzędzie 
największych  geniuszów Świata i o- 


krył chwala naród polski. którego nai. 
wiernieiszym byt synem". Mowca skła. 
dając hołd pamięci wielkiego męża. wy- 
raża temsamem cześć dja tego prasta- 


byłą zawsze najcenniejszym kidejmotem 
Karony Polskiej. 

Po przemówieniu składamo Ira stop- 
niach pomnika wieńce. O godz. I vod- 
była się w awiji szkoły wydziałowej u- 
reczystu Akademia, na btórej obecni 
byli między iunyvmi: ks. kardynał Dal- 
bhor, wicemin. lLopuszański, wojew, Bref 
skl, arcvbiskup Teodorowicz, biskup 
Kinnder. delegacje umiwersytetów pol- 
skich, goście zamiejscowi, „przedstawi- 
ciele władz państwowych.  saznorządo- 
wych j t d. Akademię zagaił ks. pro- 
boszcz Makowski. członek Tow. Nau- 
kowego w Toruniu. Następnie złożył 
hołd i adres holdowniczy członek lega- 
cji czochosłowackiej p. Czerny. Wre- 
szcie prof. Birkermayer z Krakowa 
wygłosił odczyt o Koperniku jako oby- 
watelu i pertrjocie. 

O godz. 12 odbyło się Śniadanie na 
cześć przybyłych gości. O godz. 7 do- 
konano otwarcia Książnicy im. Komer- 
nika. O godz. R odbyło się gałowe 
przedstawienie w Teatrze Narodowym. 
gdzie odegrano utwór p. Planeckiczo 
pt „Mikołaj Kopernik“. Wieczorem od- 
był się rant w sali Domo Artusa. 


ZJAZD ASTRONOMÓW POŁ SKICH. 

Toruń. (PAT.) Z okazi! uroczystości 
ku czci Kopernika rozpoczął się ogólny 
Zjazd astronomów specjalistów. Tema- 
tem obrad jest wskrzeszenie nauki a- 
stronondi i zorganizowanie Towarzy- 
stwa Astronomicznego. W czasie Zjazdu 
wybrano komńtet. który ma się zająć 
zhieraniem ofiar na Instytut astrono- 
miczny. Przew. Zjazdu jest prot. Ernst 
ze Lwowa, prezesem honor. prof. Bir- 
kcnmayer z Krakowa. Członkami Ko- 
mitetu sa Dziewulski (Wiłno). Kamień- 


rego grodu. który stał sie kolebką Ko I ski (Warszawa). Bassqhiewicz (Kra. 
permika | tei wrastarei dzielnicy. która ków), Bohdan Zaleski (Poznań). 
ane 


Wieczór poezji 
Cadeusza Tlittmana. 


Urządzony staraniem uczniów szkoły 
dramatycznei przy konserwatorium P. 
T. M. wieczór poezji Tadeusza Nittma- 
ua zgromadził w sobotę 17. bm. wcale 
keria | doborowa publiczność w pięk- 

j sali ratuszowej. Nazwisko dobrze 
we Lwowie żołnierza-poety 
Eito widocznie pociągająco. Cha- 
rakterystyka iego dotychczasowej twór 
czości literackiej, skreślona barwnem 
piórem jednego z koryfeuszów lwow- 
skiej bracj literackiej Henryka Zbierz- 
chow skiego. stanowiła pierwszy punkt 
programu. wprowadzając słuchaczy do 
tel poezji przyszłych i minionych dni. 
Nastąpiłty potem recytacje wypowie- 
dziane udatnie przez młodych adeptów 
sztuki dramatycznej. pp. Halinę Wys- 
piańską, Mieczysława Marka, Stanisła- 
we Balłabanowa. a wreszcie przez sā- 
"mego autora. Całość składała sie z 3 
"działów. tj. wierszy erotycznych. żoł- 


„nierskich i refleksyjnych. Ponadto były 


i dwa piękne przekrady z obcej litera- 
tury. 

Poezia Nittmana wyrosła z chaosu 
niedawno minionei wielkiej wojny. An- 
tor. dziś inwalida  woiennv. ma ią 
wprawdzie iuż za sobą, ale jeszcze sie 
z wrażeń przebytych nie otrząsnął i 
nosi ią jak gdyby w soble, Poszedł na 
wajne iako dziecko niemal. a wyszedł 
z niei mężczyzną. Droga. która prze- 
był, nie zawsze była wygodną. «le 
barwna. echa zaś tych silnie wstrzą. 
sającvch młodą jego dusza przeżyć 
Spotykamy  przedewszystkiem w żoł- 
nierskich lirvkach Nittmana. Pozatem 
wieczór iero poezi dowodził chęci 7a- 
alądniecia życiu w oczy i rozprawienia 
sie z pewnymi zasadniczymi problema- 
mi byt. W cyklu wierszy, z którymi 
podzielił się ze słuchaczami nie wszyst. 
kie staty na tei samei artystycznej wy- 
żynie i na różne tony hvłv nastrojone. 
„Ułańskie wedety" różniły sie mocno 
od .Baieczek przy komnku“ lub wzru. 
szałące! do głębi „Płosnkji do Mateczki“ 
czy też refleksyjnego wiersza „Do me- 
ZO oka“. Programowy charakter miał 
| wdersz „łter pererrinum": była to iak- 
I wy ewed z „celu dążeń poety, próba 


syntetycznego uięcia dwchowych. wew- 
nętrznych zmagań i niezłomnych praw 
wszechbytu. Naogół przedstawił się 
Nittman iako liryk impresjomista uimu- 
jący poruszane kwestie w formę zwartą 
i krótką. Pisze zdaje się od ręki. bo 
młodość i temperament nie pozwalają 
mu na zbyt długie zatrzymywanie się 
czy opracowanie danej kwestii. Przy- 
szłej jego twórczości niepodobna jesz- 
cze dziś przesądzać. z tego iednak. co 
obecnie daje przebija jakby futuryzm 
romantyczny. różny oczywiście znacz- 
nie od futurystów ze Skamandry, a 
sinie duchowo zespolony z roman- 
tyzmem minionei doby. 

ao | RBC] OO ÓWCZESNEJ 


Z ostatniej chwili. 


WOJSKA FRANC. OPUŚCIŁY 
KŁA JPEDĘ. 

Berlin. (PAT.) Wolff donos; z Kłaj- 
pedy: Francuskie wojska okupacyjne 
opuściły dziś rano Kłajpedę. Koszary 
zostały zajęte przez Lijwinów. Wojska 
francuskie będą  oadtransportowane na 
okrętach znajdujących się w porcie. 


NIESPOKOJNY WSCHÓD. 


Malta. (PAT) Tonpedowee an= 
gielskie, które wczoraj przybyły tu 
z Gibraltaru, otrzymały rozkaz 
niezwłocznego wyruszenia na 
Wschód, 

EKSCESY MONARCHISTÓW 

AUSTRJACKICH, 


Wiedeń. (PAT.) Dzienniki domo- 
szą, że ubiegłej nocy po opuszcze- 
niu zebrania monarchiści dali z tram 
waju szereg strzałów w kiernku 
zebranych na ulicy robotników so- 
cialistycznych. Jeden z robotników 
został zabity, a dwóch odniosło ra- 
ny. Dwunastu monarchistów aresz- 
towano. 

BURZA U WYBRZEŻY ANGLJI. 

Londyn. (PAT.) Na całem wy- 
brzeżu angielskiem pantuie silna bu- 
rza, która spowodowała liczne wy- 
padki, Kilka parowców, między in- 
nymi jeden duński, jugosłowiański i 
hiszpański zostały wyrzucone na 
wybrzeża skały. 


Oprawy gospodarcze 


Zarpia osobowa na ko- 
lejach wąskotorowych | 
również podrożeje. 


Wszystkie cewy į opłaty się podwoją 
łTeleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. lutego. 
W siad za wczarałszą wiadomo- 
Scia o podwyższejmiu z dniem 1. mar- 
ca b. r. ogólnej taryiy osobowej i 
bagażowej ua kolejach państwo- 
wych o 100 procent dowiaduje się 
właśnie wasz korespoadcemi, że pod- 
wylika ta nie ommie także koiti 
wąskoworowych, mających swoją 
odrębna tarytę. Z deen l. marca 
(bowiem podaoszą się także wszyst- 
kłe stawki i opłaty w ruchu osabo- 
wym i bagażowygsn na pozostal- 
cych pod zamządem Państwa kole- 
jach wąskotorowych również o 1% 
piocerńt, W okręgu lwowskiej dy- 
rekcji kolejowej wchodzą w rachubę 
koleje łokalie Przeworsk (Bachórz)— 
Dynów i Łupków Cisna, ma któ- 
rych podwyższone z dniem 1. mte- 
go b. r. ceny jazdy i opłaiy baga- 
żowe więc się podw oia. 
miec, Estonfi, Litwy, Rosji i Polski. 


— Marka polsk. na G. Śłąsku W 
Katowicach odbyła się „wczoraj konfe- 
rencja delegata Ministerstwa skarbu z 
szefami poszczegółnych resortów wojc- 
wództwa  cełem omówienia  techmicz- 
rych zarządzeń z powodu wprowadze- 
nia na G. Śląsku od L marca bm. marki 
polskiej, fakc obowiązującego Środka o- 
biegowego. * 


— Targi króle wieciie: Z Królewca 
donoszą: Dn. 18. bm. otwarte tu zo- 
stały VI. Targi Wschodnie, które po- 
trwają do 23. bm. Targi mieszczą się w 
8 wielkich pawiłonach. Przybyło wiele 
osób z zagranicy. między tinryna z Nie- 


— Uzupełnienie rozporządzenia o po- 
stępewaniu celnem. Dz. U. Rz P, Nr, 10 
z dnia 31. stycznia br. pod poz. 68 ogla- 
sza rozporządzenie, nocą którego za- 
pałki, zawierające biały (żółty) fosfor, 
zostały zakazane do przywozn do pob 
skiego obszaru cełaego ze wagledów 
zdrowotnych. 


GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA. 

Na targu akcyj przemysłowych osła- 
bienie. Chodorów 53000. pod koniec 
53750: Polska Nafta z 8000 spadła na 
7500: Posick poszukiwany awansował 
na 6500: Parowozy 11800. częściowa 
12250, pod koniec 11500; Oikos 71000; 
Gafota 5700—5800: Zieleniewski 75000; 
Browary 105000, popyt mniejszy: Rak- 
Sszawa 102600. 

Akcje bankowe: Bank Hipoteczny 
2000: Akc. Bank Zwiazkowy 975: Bank 
Przemysłowy 4900. 

W walutach nagła i silna zwy żka. 
Dołery 46000: dolary kanad. 44500: RE 
dyn 210000--214006; Paryż 2400—-2: 
Praga z 1175 raptownic na 1350: K 


rych 8500: Wiedeń 66: Berlin 1.87 i 
pół: korony czeskie 1350; marki nie- 
mieckie 1.95, 


Tendencja w akcjach chwiejno-zniż. 
kowa, w walutach sime zwyżkowa. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Od wczoraj popołudri: ten- 
dencia na ogół zwyżkowa. szcze. 
gólnie na datary. Te podrożały o 4 
do 5 tys. na sztnce: w tym Santym 
stosunku i inne. Austr. korony i rw 
ble narazie nie są wcale pożazłane: 
walnciarze obecnie niemi mie inte- 
resują stę. Obroty sñne. 
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Dalary amer. 4420044601, 
2ki  44D00—44300, dołary kanarl 
437690-—43800, Iki 2ki 43400) — 43500, 
Berin po WODO 185—19%0, marki 
uem w jedayan tys. 225—228, setki 


215-200, komuny czesiae 1320-- 
1330, antr. tys. bow. cl. 1300-— 
1320, anstr. steril 48—50, usu. 


przekazy 50—52, firanki iram. 2750 
-800. fumty szterL 19%5.000—205. 600, 
franki szwag. 8300—8500. 

Złoto: 20 kor. IXu- 
-0 irauk. 188000 —I92o0o, ŻU mark. | 
208000 —21000U, 10 ralli 
250000, dolary amer. 55000-—40000. 

Srebro: korony anstr, 3100-350, 
5 ko. 16000-—16700. floreny S060 
S200, ruble 14400 -14600. 

GIEŁDA WARSZA WSKA. 


Warszawa (PAT.) Notowamie koń- 
cowe z dn. 20. bm. Waluty Doary 
44200—4330; dołary kanad. 42000: 


marki niem. L.75—-1.85. 

Czeki: Bełyja 2280- -2385--2330; Ber- 
lin 1.71—4.82 i pół -1.84 i pół: Gdańsk 
1.72—-1.,82: Londyn 190090-—-208000-- 
205000; Nowy Jorie 43000---44000 --43500 
Paryz 2060—2740- 26415; Szwajcarja 
S200; Wiedeń Ubl--4165 i pół--1),643 
Włocliy 2040; Praga 1260-—1335. 

Hapiery akcie: Cukier 163006—- 
160500; Drzewa 1000--6000—670: We- 
giel 156500-—-150000— L51000: Pocisk 6%X 
--6300—-6700: Parowozy 12200—10000— 
10600; Polska Nafta 7500—7900; Ziete- 
niewski  74000—74500—73000:  Chodo- 
rów 50000——45000—475001. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków.  (Telefonem.) Notowamia 
końcowe z dn 20. bm. Dolary 44000— 
44700: Praga 1300-41220-—1320; Paryż 
2700; Londyn 269000 Ziełente w Ski 
15000; Krakas 140%: Parowozy 10500: 
Farma 18500. Akcje przy słabych obro- 
tach. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Norowamia wstęp 
ue z da. 20. bm. Berim 0,02.45; Ho- 
landja 209 i trzy czwartę; Nowy 
Jork 529 i trzy czwarte; Londyn 
24,78; Paryż 32; Medyułan 25,42: 
Praga 15,67 j A: Budapeszt 0,19 
i pór; Bukareszt 2,40: Belgrad 5.05; 
Sofja 3,05; Warszawa 0,0145; Wie- 
deń 0,6074 i pół: korony stempiow. 
0,0075. 

W Gdańsku płacono wczoraj za 
markę połską 63,84—64,15, przekazy 
na Warszawę 64,36—64.67. 

W Berlinie marka połska wczo- 
raj 1. przekazy na Warszawę 63. 
O godz. 5 papol. 
połską 70 przy tedencii 
zwyżkowej. 
| oo. // m, r sji | 


Z teatrów (fwGws:kich 
Początek przedstawień o £. 7. wiecz. 
Wtorek „Gwiazda“. 
Środa „Cyganeria, 
Repertuar Teatru Małego (Gródecka). 
Wtorek „Zabawa w miłość”. 
Środa „Zabawa w miłość”, 

Repertuar Teatru Nowości. 


Wtorek „Bał w operze“ (premiera). 
Środa .Bal w operze". 


wybitnie 


— Gościnny występ Ewy Bandrow- 
skiej w „Cyganeri*. W środę wystąpi 
świetna Śśmewaączka w maujwdzięczniej- 
szeł swej roli Mini w „Cyganeri™ Punc- 
ciniego Piękny głos Bandrowskiei. ii 
amocza aparycja ; doskonała sra złożą 
się znowu na całość pod każdym wzręle 
dem skończoną. Operą ta została na 
nowo wystudłnowana | przygotowam, 
bardzo staramńic. Di miłośników ape. 
rowych wieczór ten zapowdada sę wi: 

SRR Aaa ia BÓR AE ciekawie. * 
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24000— ' 


notowano markę ' 


2 Robokewskich JULJSA bar. i JORKASCHKÓC R 


DAMA ORDERU KRZYŻA PRO EOCLESI4 ET PONTIFICE. 
CZLONEK GODALICJI KOCHAWYIŃSKIEJ 

zasnęła w Pana dnia Ł8. lutego b.r. 

w srode © 3 popołudnia z domu żałeby przy ul. Podwale 3, na comentar? 


Kyezakowaki. 


Obrzęd pezrzebowy odbędnie sic 
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į KALUKIERZ KROŁINSKI, | 50 
Z tamiego świata. 


| POWIEŚĆ, , 
|< (Ciąg dalszy.) ` 


. — Rogbawiłem się — rzeki, gdy nad wieczo- 
rem wracaiśóniy do domm -—— i zapomnialem po- 
wiedzieć, że hrabina... Ale gdzie iu man ią ist? 
"Mażiiwe, że me wziąłem z domai.. Ona siç aba- 
wia trochę o pama... Pan nie doa o siebe, naraża 
; się ustawiczne i me daj Boże... łylus me bardzo 
(przebiera, a grzedtwszys:kiei drwi sobie z leka- 
rzy. Czy nie byłoby lepiej, gdyby pan posłuchał 
dej rady i zojechał. Ona teraz siedzi w Moskwie i 
byłby jei pan przydatny, tam należy teraz działać 
intens ywo, za goraca, bo wnet może być za 
PÓŹNO... 

— Nie, pastorze, zostawcie mme na tym po- 
|srerunku... Ważny on jest naprawdę. 

— Nie wulpię, ale lu pana zastąpią... 

— Nie, nie mogę, nie woine m. Maw zresztą 
„wnet skańczy się tu Golgota i poiedziemy do 
"krai. Czy ksiądz zdaje sobie sprawę jakie to bę- 
rdzie ziuwmweszadbe. ile trudów po drodze, wypad- 
Pastor milczał, po chwili spytał: 

— Czy tw prawa, że pan się żeni? 
, — Żeni się? — wykrzyłknąłem zdziwiony, — 
A ksiądz zkąd o tem?... 

* — Mówią tak. Podobno bardzo bogata pan- 
ina, inteligentna, przystojna... 

— A mo. czasem ludzie... Mniejsza zresztą z 
Hem. Sam dałem powód. Poznałem w zimie pan- 
nę z dobrego domu, ule do pewnego stopnia nie- 
"właściwie wychowauną, trochę zresztą liisterycz- 
(kę, czy dziwaczkę. Przygotowałem ja do egzami- 
pm na siostrę miłosierdzie. icździdem ji powozem, 
ibywaliśmy w teatrach. w cukierni, przychodziła 
do mnic i fa jia odwicdzałem. Ta wila właśnie 
należy do jej ojca i ana bezinteresownie mi ja 


OGŁOSZENIA. 


i T. 242/23. Edykt. Nykoła Wasylów syn Jozafata 
farodzony 14 maja 1879 zamieszkały w Rvrianes, żołu +r 
ausir. armii zaginał na wojnie od 1915 rokv i odtąd bra: 
0 mim wiadomości. Wdrażają: postępowanie ceism uzna- 
lnia go za zmarłego a małżeńsiwa z Nasca Wasylów 
zawartego za rozwiązane, wzywa się, aby uwiadomiono 


|sąd albo kuratora i obrońcę węzła małżeński go dr. So- 


chackiago, notar,uszu w Kaluszu o zaginionym «o 6 mie-| września 1853 


isiecy, poezem sąd rozstrzygnie o wnioska, 
Sąd okregory Ołdz. IV. 
Stąnieławów, 27 lipca 1922. 1302 
T. 364223. Edytt. Ołeksa Charuk syn Sp'rydjona 
‘urodzony 27 marca 1885, zam eszkały w Grabówce 
'Kałusz, żołnierz austr. armji miał popaść w niewolę ro- 
sy ką 1915 roku i ediąd brak o nim wiadomości, Wdra- 
jżając postępowanie celem uzn nu go za zmarłego, 
wzywa się, aby uw'adominao tąd, albo kuratora Fedora 
Bobyka, syna Wasyla w Grabówce o zag nion:.m dn w 
miesięcy, | czem sąd ro strzygnie na ponowny WniCSek. 
Sąd okręgowy Oddz. iV. 
Stanisławów. 16 p. Ździernika 1922. 157 
T. 362129, Fdykt. Ołeksa Mazuryk syn Onu:reg., 
«rodzony 14 marca 1883 zamieszkały 
żołn erz ukra ń, armj' brał udział w walkach przeciw 
bolszewiu«em, a wedle zeznań świadka Petra Medwida za- 
|ciorowsł w g udniu 920 ma tyfus i miał umrzeć w Ba- 
łanówce na Ukraine. Wdrażają: postępowanie ceem 
juznania go za zmarłego a maiźeństwa z Martę Maz- 
;frykczawartego 2a rozwiątune, wzywa się, aby uwiade 
miono swąd albo kuratora i cbrońcę weza małzeński g 
dr. Baczyńskiez0 w Sanslawowie o :aginl nym do ( 
I miesięcy, poczem są| rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd okręgowy Oddz. IV. 
S anisławów, 22 grudnia 1922. 1304 


T, 490/22, Kiykt. Maran Bilińs'i urod ony w r 
,187B zamieszkały w Del jowie, żołnierz austr. armii z3- 
girą' na wojnie od jesien 1914 reku i odtąd irik. 
nim wiadomości. Wdrażając postępowanie celem uzra 
g? za zmarłego wzywa się, ¿by uwiadem ono sąd uł « 
kuratora Franc szka Karyzna, naez. gminy w Delejov - 
o zaginionym do 6 miesięcy, poczem sąd rozstrzygnie i 
wniosku, 

Sąd okregiwy Oddz. IV. 

Sianisławów, % listopada 1922. 130. 

T. 313 22 Zarządzenia postępowania celem usna- 
mia za zma łego Michał Genyk syn Iwana urodzony 28 
wrrednia 1851 w Berezowie wyźnym powiat Peczeniż n 
ożeniony z Anna z Genyków, powołany 1915 roku do 80 


E covnra W SPRAWIE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. || i 


r-; póczeni naa: 
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adstąpiła na letnisko dla chorych. Ja jei także 
pewne wyświadczałegn grzyshyi. Raz naprzykład 
powierzysa mi w krytycznej chwiy do przecho- 
wama <chiżą Sumę, to znów pomagałem jej KOTTO- 
łować ksiegi buchalieryjie fabryki, wywiązaia 
się pewarago rodzaju przyłaźi. pozem... No jakoś 
tak... Pastor się domyśt. 

- Kochacie się -— ożem sie pan. 

Ależ — me! Od tygodnia wszystko ze- 
Two. 

— Ach, to dlatego pan taki nie Swói.. 

-—- Nis dłatego. pastorze. lecz jestem przede- 
nerwowany, zmęczony. Tyle chorych. Mam zre- 
sztą iak.cś zawrory głowy, trechę zdaje się go- 
rączka... 

— Niechiće pan uważa na sidbie. 

Nic mi mie będzie — co tam! 

A kto zerwał, pan. czy ona? 

Oboje. zgodnie. To nie mało stnsu. Bądź 
co bądź dziewczyna z poważnego domu, ziana W 
mieście, Zaczęły nawet krażyć płotki... 

-— Tem więc bardziej należało... 

— (w? Oświadczyć się rodzkom? Może był- 
bym to uczynił, gdyby nie pewna okoliczność. afe 
-— sądzę, Że oua żalu do nnie nie ma. To dziew- 
czyna mądra, wychowana na literaturze Andre- 
jewów, Arcybaszewów, Kuprinów, Ne robi sobie 
nic z Mtdzkich języków, jest bogata, ale unika tu- 
tejszei arysiokracji. gardzi nią nawet, a natomiast 
przejęta jest bardzo ideunń deniokratycznenii. Nie 
ma zresztą o czem mówić, pastorze. 

— Ale pan pozwoli, że hrabinie o ten 
piszę? 

-— Jak ksiądz uważa. 

— Qna mię i.o to zapytywała. Zresztą nniszę 
panu jeszcze powcdzieć.. Przyponńna pan sobie 
Zielińskich? 

— Owszem, leczyłem ich obojga. 

-— Są w Moskwie, odszukali matkę. Podohno 
między panem a Zielińskim coś zaszło... 

Nc, pastorze 


na- 


warcuki usawowej Smar z § dii £ u. ©, wdraża 
so powyższe postępowanie i orłaszą się wezwanie, ażeby 
idz elono wiadomości o zaginionym s2dow', albo adw 
ir. Stnickiemu w Jabłonowie jaso kuralorowi. Po umi. 
1 września 133 sad na ponowny wniosek wyda osta- 
leczne Qrzeczen,e, 
Sąd ekręgowy Oddz. IV. 
Kołomyia, 13 lutego 19 3 1360 
T 31122 Eiykt Iwan Kołodij urodzony 26 gru- 
‘879 zaniieszkały w Przewłoce, żołnierz austr. armii 
wgra! na wojnie và 1914 roku i odią: bruk 0 nim 
y adumode, Wdrażają: postępowanie cel m uznania go 
a zmarłego, wzywa się. ahy uwiadomiono sad albo ku- 
a'ora Soma.ia Mowski go w Przewłoce o taginionym 
do A miusięcy, poczem sąd rozstrzygnie o wniosku, 
xad okręgowy Odda. IV. 
Śtan sławów, 16 iistopada 1922. 1307 
'. 470/22. Eiykt. Wasyl Duchowicz urodzo:y 3 
zam eszkały w Kryłosiv, Żołnierz aus r 
armji zagrał na wojnie od 1915 roku w okolicy Dukli 
i odtąd brak o nim wiadomośc: Wdrażając postępowanie 
elem u nania go za zm.rłeg., wzywa się, sky nwiado- 
Nieco :al ul:o Kuratora O zaginionym do 6 miesięcy, 
rargirzygnie © wniosku. 
'ął o ręgowy Oddz. IV 
tanisławów, £ 1s.opada 1932. 1316 
> T. 28 22. Edywt. Iwan Wasyłeczko „yn Józefa 
Tódzony 213 «wietnia 1885 r, zamieszkały w Słobodzie 
wi żołnierz 2u tr. armji zagicął na wojnie cd 1914 
oku i ediąt brak o nim wiadomości. Wdrażają: pen ç- 
'owen'e celem Uznania go zmarłego, wzywa się, ab; 
awiadomiono sąd mbo kuratora Hrynia kopowicza w 
łobedzie równ ańskiej o zag uonym do 6 miesięcy p - 


w Wiktorówce. | --em sąd rozst zygaie o wniosku. 


sąd okręgowy Oddz. IV. 
Stanisławów, :7 sierpnia 1922. 


T. "262 /3. Elykt. Stefan G ździcki urodzony w 
soku 877 w Milua pow, Zborów, powołany w r. 1914 
o ausir. :ł żby wojszowej kral czynny udział w wa- 
ach na fconcie włoskim, gdzic według zeznań świadka 
ua Dmytrewa 2 Mina przy końcu sierpnia 1917 od 
uli nieprzyjac elsk e; zginą’. Od lego czasu bruk o nim 
w-zelkieh wiadomośc, co stwierdza poświadczenie urędi: 
innego w Milinis, oraz pozostała żona Marja Gaż łzi- 
a. Gdy wobec powyżs7ogo prawdopodobne m jest, że z.- 
n ony nie żyje, przeto pg wniosek Marji Gażdziekiej v 
A inie wdraża się posiępowarie celem UŁnania Stefan 
z źłsickiego za zmarłego, a m.łżeństwa z nim zawar « 
go za rozwiązene. Wydaje się prze o wezwanie, aby udzie 
l no sądowi lub kuratorowi dr. Kila;owi, adwokatowi v 
"łoczewie, któreg? zarazem  uxstanizia gę obrońcą 
vega maałżeńsk egn wiadomości o zaginionym. Gdyby 
„ gnieny żył, Winie:: rąiowi don eść o swem Życiu. Na 
onowny wit osek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
va edyktu w „Gazecie Lw.wskiej', rozslizygiie sąd c 
isczgie powyższy wniosek, 
Sad okręgowy Oddz. 1Y 
Złoczów, 6 listopada 1922. 1265 
T.£31/2248, ldykt Eliass Bukało syn Jakóba uro- 


1317 


. walczy? na froncie włoskim, 0416 luego 1916 wazei- | eony b sierpnia 1838 w milnie pow. Zborów powcłany 


słuch © nim zaginął, Gdy można Feyjąć, te zminieją l w soku 1914 do wojska ausir, brał udział w biiwach nalPredko postępowanie celem udowedateaia śmiecia 


> -. 


— odparłem zdenerwowany. 


— Przepraszam. Są to dyskretne sprawy, aie 
pan jest chyba przekonany 0 wielkiej życzkiwości 
hrabiny i to życzliwości chyba cupełnie bezhkr9- 


resowiej,. Na dałuczała paninkeraz uaprzyklad 
jakąś zniyśloną istotą. 

—- Ach, Rocieńską... 

— Przyznam się teraz, że uśŚmialiśmy się 


wyborrńe. Dawałeś się pani trać na kawał, jak... 
tak... Był to zresztą niewinry Żart. Napaszę iej o 
tem. że pan za to urazy do nici niema. No i do jei 
towarzyszki. Tamta podobno ċ¿ywĦa dła pana 
rówineż wiele symyptji dopóki pan jei nie obrazi. 

— Nie przypominam sobie... Ale oto już mój 
szpita!. Ach, mtk tu duszno w tem mesce. Pyl 
wgryza się w gardło... 

— Wyjechać, doktorze, wyiechać. Hrab'na 
dobrze radzi. No, dziękuję panu za towarzystwo, 
miech pan wpadnie do mnie kiedy wieczorem, po- 
gadamy jeszcze me o jedhrem.. A jeśli ta piękna... 
ta.. no ta.. właśccicika dóbr i fabryk, mamo 
wszystko, spotka się z panem... Do widzenia, do- 
ktorze, tramwai nadieżdża. 

I popedzi, iak mładzik, do tramwaju, wska- 
kując w biegu. 

Do domu swego wróçilem 
biurku był dist od Som. 


więczoreni. Na 


XIV. 


Dzwonek u telefonu. 

Pietrek zaczął krzyczeć tak glośno do apa- 
ratu, że zibudziłem się i podużosiem do postawy 
siedzącej: 

— Hajlo! Pan doktor dziś nie przyszedłszy, 
bo leży, musi chory. Ca? Co? czterech chorych 
przywieźli?” No to ich położywszy do łóżek i 
niech leżą. Nic im się nie stanie. póki pan doktor 
nie wyzdrowiuwszy. Kore? Ja nie pozwolbiwszy, 
żeby pan doktor wstawał. Jak chory, to chory, 
miech się wweżawszy. Ja mu dam lekarstwa — 
to będzie zdrów. Klucz od apteczki miawszy. 
Wing dalszy nastąpi.) 


sek 


i łan onu przepadł 


tymże sumy 
-ez wieści, fopoświadzsza także urząd gmiony w M ini . 


(ioncie rusyjokim 


Gy wobec powyższezo prawdopodobnem jes', 2' zog. 
ony nie żyje, przeto na wniotek Ole sy i io. Ba- 
kało wdr.ża się po tępowanie, velam uzaania Kia. a 
akato za zmarłero, Wydaje się przeto wezw'nie, aby 
czełono są!owi lab kuraterowi wr. : teruschu ow! w 
łowowie wiedomości o zaginionym, Gdyby zag- 
noni żyli, wni sądowi donieść o swem życiu. Na po- 
noway wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia cgłoszen:i 
adyktu w „Gazecie Lwowskiej“, rozstrzygnie tąd Osta- 
«czne p wyższy wniosek. 
Sąd okręgowy Oddz. |V. 
Złoczów. 8 crudniu 1922. 1438 
T. VI! 46/22 5. Zarządzenie postęnowania celein 
uznania za zmarłych. Przydzieleni 1914 Jan Symula, 
wyrobnik z Kra owa do 13 bataljonu Strzełcow polnych 
Piotr Jani wyrobn'k z Tomaszowa, M chł K rbov iak, 
wyrobnik z Płaszowa, Ja1 Goc, rolnie z Rajbrota, co _ 
la p:łku piech., Jaa Much», piekarz z Jaworzna, Ba- 
zyli Tarczyło, loxaj z K akową, Franciszek A sak, 
szewc z Krakowa Kasimierz Kiadr , wyrobnik z Bolę> 
chowa do 16 pułku str elców, Jin Noskowicz, wy. = 
bnk z Prądnika do 55 p. p, józef Osafin szewc z” 
Krakowa, Karol Fijałzk z elektrowni krakowskiej do 
AG p p. Franciszek Mlewsk. wyrobnik z Mokrzyski, 
Józef asper Sa na sier ant z Podgórza do ż7 p p, 
Płolr Usbanik wyrobnik ze Sw atnik do 66 n o, Win- 
centy Cete a wyrobnik z Płaszowa do 93 p. p, Ja: 
Grzegorczyk, krawi.c z Krakowa do artylerj, Paweł | 
Klein i Jan Tylek, mnrarze z Kra owa. Piotr Oramus, 
wyrobnik zŁogiewsik do służby szpitalnej i robotniczej 
Me c, Pietroń, rolnik z Ł'panowa zabrany j ko zakładnik 
nie daą znaku życiu. Gdy naieży przyjąć, że zachodzi 
domniemanie ś nierci wdraża się postępowanie celem 
uznunia wymienionych za zma:łych i ogłaszi sę we- 
zwania, aby udzielono sądow. wiadomo:ci o zaginio- 
nych, kióryeh się wzywa, aby przed podpisan iu są- 
dem się stawili lub w inny sposób uwiadomiji o swem 
życiu. Sąd po dniu 1 września 1923 wyda orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Uddzia! VI. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1928, 1251 
T. 402/22. Hieosim Zając urodzocy w Jodlówce 
1885 w październ ku 1916 brał udzizł w bitwach kolo 
Brodów i Zaginął} Zarządzając postępowanie celem, 
uznania go za zmarłego i rozwiązania ma'żerństwa, 
zywa się by ao rółroku od ogłoszenia sądowi alba 
di. Tauberowi adw w Przemyślu kuratorewi i obrońcy 
węzła małżeńskiego udzielono wisdomości 0 zagi 0- 
uym poczem na ponowną prośbę nyda sąd Ostate. 
czne 0.zecz 'nie. 
Sąd okręgowy 


Przemysł, 15 stycznia 1922. 1238 
T. 65/42/4. Zarządzenie postępowania celem 
udowodnienia śmierci. Wasyl Predko syn Olzksego i 


Ahafji ur. 10 stycznia 1:86 w Lubyczy kamerainej roi-' 
nk ostatnio tamże zamieszkały zginał trfusy kulą 
sieprzyjacielską w bitwie pod Iubiinem koło Godzięa 
SŁOWO W r. 1914 jako żoinierz 89 p. p. Rustr. jakto 
wynika z treści zaprzysiężonych zeznań świacka lwąną 
Łucejko. Wobec teg» zarzą .za Się Ra WROSEL A 


si 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia żl. htego 1923. 


cziki look GG aGancc E T „| x M RZE ZARAZ ROZ ZR">"—|Ę | 
wanie, celem uznania wymienionego za zmarłego ijurodzony w Orawczyku dnia 14. lutego 7871. gr. kat. 
'głasza się wezwanie, zby udzie ono Sądowi wiad -|rolnik, ożeniony dnia 27 czerwca 1007 w Orawczyku Z 


zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia ? lipa 
1932 udzielono wiadomości o wymeenionym lub adw. 
dr. Maksymilianowi Av; . nzehlerowi we Lwowie któr-go 
ustanawia się kuratorem, Po upływie v go terminu ! 
po przeprowadzeniu dowodów jednakowoż nie prędzej 
jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego zarządze- 
nia w gazecie urzędowej sąd orzeknie ostaiecznie o 
wniosku. 
Sąd okręgowy cywiiny Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 marca 1922. 1121 

T. 3/23. Władysław Dragosz Marja Dragosz dzi'- 
ci Michała i Roz.li urodz. w Skołyszowie pierwsz. 
19:0 druga 1512 wywiezieni przez Rcsjan 1915 du 
Astrahamu zmarli pierwszy 1917 druzga 1916 Zarzą- 
dz jąc postępownnie celem uzyania ich za zmarłych 
wzywa się by do półroku od ogłoszenia sądow: ¿lbo 
ar. Palchowi adw. w Przemyślu xurątorowi udzi>lono 
wladomości o zaginionym pcczem na ponowną prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy oddział V. 
Przemyśl, 1 lutego 1928. 1411 


T. 237/22. Stan. Mazur syn Tomasza i Katarzyny, 
rolnik z P.koszówki, walczył jeko żołnierz 18 pp. na 
froncie rosyjskim, Z końcem 1914 walczył w okolicy 
Limanowej w styczniu 1915 r. w ckolicy Tarnowa å 
łu ego 1915 r nie dale o sob e znaku życia. Sąd okre- 
gowy w Sa oku wzywa każdego ktoby o życiu jego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby aał o tem znać 
sądowi l.b kuratorowi nieobecnego adw. dr. Slączce 
w Sano<u w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogło- 
syenia tego we wania, Jeżeli w tym czusie sąd nie 
atrzyma żadnej wiadomości o życiu jego uzia go na 
ponowny wniosek za zmar ego. Kuratorem nieobecnego 
mianuje się adw. Wojciecha Ziączk; w Sanoku. 

Sad okręgowy oddział IV. 
Sanok, dnia 15 grudna 1922. 1382 


T., 420/22, Wdrożenie postępowania celem udo- 
wodnienia śm'erci, Dmytro Prokopeczko syn Jakima 
rodz. 30 październ ka 1874 z mi.szkały w P iowiu ś p. 
Nadwór a żołnierz custr. armji wedic vrzeprowadzo- 
nych do hodzeń w st;czniu 19.7 r. zmarł wstutek od- 
niesionych ran, Wdrażając na prośbę Anny Andrijów 
postęnow. n.e celem udowodnienia zaszłzj $mier.i zagi. 
nionego wzywa się ¿by uwiadomiono s d albo nuiatc- 
ra Aadrja Płytus w ini wiu aż do dnia 10 czerwca 
1923 o zzgłiionym, Po upływie powyższego czasokresu 
tędzie rozstrzygnięte o dowodze zaszłe $'n erci. 

Sad okręgowy oddzia: IV. 

Stanislawów, dnia 10 października 1922. 1387 

T. 257/22/3. Edykt Mkołij Gayp s. Pańxa i An- 
ny ur. Hł.dij rolnik gr, ka'. żona y z Anuą u. Andru- 
siów 5 grudnia 1886 zam. w Wasiuczyni» siużył w 
ostatuiej wojnie rolsko-ukr, jako Żu:ne z w jesien 
1919 r w I łoskirowie zachorował na t fu; a oddany 
do szpitala zmarł. A to wedle zeznań świadka Stefana 
Wijiów Lod tego czas: niema o nim *żidn | wiadoe 
mości. Na wniosek żony wdraża się poókłępowanie cę- 
lem uznanla go zu zmajłego wzywa ąc każdego kioby 
miał o nim wiadomość a także jego sumego «b dał 
„anać o tem sądowi do 1 roku od daty ogłus-enia 
iedyktn tj. do dna 15 s ycznia 1924, Po tym dniu sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny, 

Sąd okręgowy oddział IV. 
B:'seżany, dnia 23 g'udnia 1922, 1387 


L. cz. T. (86/22,4. Wdrożenie postępowania ce- 

Kem uzuaria za zmarłeg». Teocor Kiernicki syn i Ar- 
niu ur. 4 czerwca 15.8 w I'odmcnasterzu ostatnio tam- 
łe zamieszkały bra ulział w woinie jako żołnie z 
sust * wedle przeprowadzonych dochoazeń od chwiii 
odejścia ma wojuę w sierpniu 19 4 niema o nim ża- 
dnej wiadomości Można zatem przyjąć iż zajdą wa- 
mnki ustawowego domniemania śmierci po mvśli $ 24 
12 u. c wzgł. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. pp. 
Wobec tego ma wciosek Marji Kiernick ej wdraża się 
postępowanie celem uznania . wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
ro 'cyo 1914 między zaginionym a wnioskodawczy- 
«a rozwiązany. Wiadomcści o zaginionym należy 
„.zielić sądowi alba adw. dr. Briicemanowi we Lwowie 
", órego ustanaw a się kuratorem oraz obrońcą węzł 
E. żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
zn podpisanym sądem, o ile żyje Inb w inny «po- 
"dał znać o sobłz, Po dniu 15 czerwca 1923 wzgi 
Br56 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 


ktżecie urzędowej sąd na ponowny wniosek wyda 
à tateczne grzeczen.e. 
A Sąd okręgowy cywilay Oddział VII. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1922. 1179 


T- IV. 236/22/2. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zm:rlego. Paweł Szajna, syn Lecna i A- 
gaty małż. Szajnów urodzony 1l. stycznia 1887 w 
Bączalu dolnym, tamże przynależny i zamieszkały, 
r inik, powołany w r. 1914 do s!użby wojskowej w 
32 puiku obrony Lrajowei ausire (Nowy Sącz), do:t 4 
się do niewoli rosyjskiej w tymże roku !91% į ma: 
umrzeć na tyfus plamisty w szpitalu w T.bolsku w 
październiku 1919. Gdy zatem przy 2ć należy, że za- 
chodzi ustawowe d mniemanie z § 2% |. 2- u:. orzec 
wdraża się na proślę Macjanny < Uorczyców Szajn:- 
wej postępowani: «c'em wznaunia Pawła Szainy za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, «by 
ud ielono sądowi albo kuratorowi i obrońcy węzia 
mąlżeńskiewo adw. Drowi Ryszardowi Schinaglowi w 
Jaśle wiaiomości o powyż wymienionym. Pawła 
Sz: nę wzywa się, a'y prz'd niżej nedpisenym sąde n 
stawił się lub w inny Sposób uwiadomi! o swem ży- 
ciu, S>d tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30. li- 
pca 192” rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Jasło, doia 18. grudnia 1922. 1349 

T. VI. 40j/:2/3. Wdrożenie postępowaria celem 
uznania za zmariego- Stanisław Gaczoł, wyrobnik z 
Mokrczyski przydzielony 19514 do 3? ruku strzelców 
wędlug zeznań Emila Smu skiego mial zginąć 195. 
Gdy przyłąć należy, że zachodzi demniemanie śmie - 
„ci mśgażę się ma prośbę Marji Qączałowci postępo» 


mości o zaginionym. Staujsława Gaczoła wzywa :ię;|]Anną Ilnatowicz, zamieszkały ostatnio w 


abv przed podp sau: m Sądem stawił się, :ub w inny 
sosów iuwaiami o swem życiu. Sid na ponown 
prośbę po ćniu 1. w:ześnia 1923 rocstrzygn e o uznaniu 
za zmarłego- 
Sąd okręgowy cywilny Oddzial VI. 

Kraków, dnia 13. urudnia 1922. 12: 

T. VI 16:/22/2. Wdrożenie pos gnewania celem 
uznania za zmarł:go. Gerson Wohlfeiler ve! Birnbaum, 
krawiec z K akowa, urodzony :878 w Su.zchowi:, po- 
wiat Kraków, przydzie ony 1914 do 19 pułku obtony 
krajowej, nie d je znaku życia. Qdy przyj Ćć naeżv, 
e »achodzi domniemanie z 
1 8 Dz u. p. wdraża się na prośbę Racheli Woh f2 te 
»ostępowanie celem uznana wymienioazgo za zsriiar* 
tego i ogłasza sie wezwani:, ab/ uczielono Sądovi 
wiadomości o zaei:ionym. Gersona Woh feiera wzy- 
wa się, aby przed nżei wymienionym Są:ecm stawił 
się, lub w inny sposób uwadomł - swem życiu, Sąd 
na ponow ną prośtę po dniu 1. września 1923 rozstrzy- 
zaie © uznaniu za zmarlego. 

Sąd okręgowy cywiinv Oddz ał VI. 

Kraków, dnfa 13. Ifstopad: 1922- 1215 

Te Iv. 218/22 3. Pestęnowanie celem wn na za 
„marłego. Piotr Sychta ze Święcan, tam przyna eżn; 
oraz zamieszkały, rolnik, sın Jana i Azuieszki, uzo- 
lzony 15. czerwca 1886 wyj hil na w:inę we wrze- 
saiu 19:4 i na Ironcie włoskim mial być ciężko re” 
niouym w r. 1515 i umrzeć w szpitalu polowy, a cc 
lego czasu ne mao nim żadnej wiądcmości Wdrażając 
ra prośbę Marjarny Smoluchowei postęnowani: cele. 
uzuana Piotra Sychty za zmetłego, uydaie się ogó- 
ne wezwanie, ab" udzielono są:owi albo kbratorowi 
alw. Dr. Lipińh eru w Jaśls wiad'mcści o wyżc; 
wymienionym w Cciigu sześciu m.eseby, p:czem Sąd 
rozstrzygnie o u/n niu za zmirleg « 

Sąd okręgowy Oddztał IV. 

Jasło, ¿cna 20. listopada 1922. 1348 

1. 320,22. Stefan Szkaraban, syn Lewka u o- 
Izony 23/12 1£87 ;os'ał w r. 1315 wywieziony przez 
wojska rosyjski: w głąb Rosji i przepadł tam ve 
w.eści* Świadek Dmytro Poli yło zeznał, że w.dzi:! 
zagin onego p raz ostaini w Jekate ynosławiu w Si:r- 
pniu 1 roku į od tego czasu wszalki ślad p: n 
zaginął. Gdy Yobe; pecwyższ:go priwdonod'"rem 
i:st, że zaginiony nie żyie, przeto ra wniosek Tec- 
doży Szkaraba:» wdraża się postępowan e ceiem uzna” 
nia Stefana Szkrałana za zmarłego a malżeństwa z 
nia zawartego za roi:wiązane. Wydaje się p zzta 
wezwanie, aiy udzielowo Sądowi lub kura.crowi 
Drowi E de bergowi w Złoczowie, ktireg: za:azem 
mwianawia sę obrońcą węzła ma żeńskie,» wiadosnic= 
ác! o zaginionym. Gdyby zariniony Ż ł, wille: “ą- 


dowi donieść e swem życiu. N° ponowuv wni ek i * 


upływie 6 miesięcy bd daia ogł>szenia edvi tu w G - 
zece Lwowskiej rozstrzygnie Sąd osia.ecznie |0- 
wyższy wniosek. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Złoczów, dnia 14. grudnia 1922. 1274 


Y. 377/21/3. Edykt. Piotr Gużda, syn Antoniego i 
Józefy. rolnik, rz, kat. żonaty z Anastazją z Szew- 
czeków, zabrany przymusowo w czerwcu 19ł9 r. do 
wojska ukraińskiego i wciełony w szeregi wojsk brał 
udział w bitwach na froncie polsko-ukraińskim i od te- 
go czasu niema o nim żadnej wiadomości z czego do- 
imniemywać się należy, że już nie żyje. Na wniosek 
żony wdrażą się postępowanie celem uznania go Za 
zmarłego i wzywając każdego, ktoby miał o nim wia- 
domość, a także iego Samego, aby dał znać o tem 
Sądowi w Brzeżanach do 1 roku od daty ogłoszenia 
edydctu ti. do 15. grudnia 1922 r. Po tym dniu sąd spra- 
wę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy. Oddział I. 

Brzeżany, dnia 28. FHstopada 1921, 982 

T. IV. 1/23/2. Zarządzenie postępowania celem udo- 
wodnienia Śmierci. Józefa z Przybyłów  Weicikowa, 
córka Jakóba ì Zojjii z Bożków, urodzona 1. maja 1869 
w Batdach i tamże zamieszkała wyemigrowała przed 
około 30 laty do Ameryki, a od lat około 25 niema o 
niej żadiei wiadomości. Gdy wobec tego jest prawdo- 
podobne. że osoba wymieniona poniosła Śmierć, za- 
rządza się na wniosek Józefa Przybyły pe Jakóbie 
rolnika w Bajdach postępowanie celem udowadnienma 
jej Śmierci. a zarazem ogłasza się wezwanie. ażeby 


do roku od umieszczenia edyktu w Gazecie Lwowskież. 


sądowi udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 
Sąd okrętowy. Oddział IV. 

Jasło. dnia 12. stycznia 1923. 1159 

T. IV. 186/21/3. Wdrożenie postępowamia celem 
uznania za zmarłego, Jan Rymarz. rolnik z  Komborni 
(pow. Krosne) urodzony tamże 15. maja 1859, sya 
Błażeja i Marii Prajsnar wviechał przed laty około 38 
z Komborni na robotę gdzieś na Bukowinę za Czer- 
niowce i od tego czasu wszełki słuch o nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z Ń 24 1. 1 ust. c przeto wdraża się na 
prośbę Józefy z Rymarów Sznrydowej w Komborni po- 
stępowanie celem uznamia za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólme wezwanie. aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi drowi Leonowi Reiciunanowi w Jaśłe wia- 
domości o porwyż wymienjorym a zarazem tegoż Jana 
Rymarza wzywa się, aby przed niżei wymienionym 
Sądem stawił się — lub w inny Sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1. lutego 1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Jasło, dnia 8. stycznia 1923. 1160 
T. 230/22/4. Wdrożenie postępowania celem u- 


mania za. zmariege. Hnat Wolos gm.Sawyd Anastazji 


$ i. ust z 31/3. 19!8 N j 


Urawczyku 
został we wrześniu 1914 przez władze austriackie in- 
ternowany i osadzony w obozie internowanych w Ta- 
lerhofie. W marcu 1915 r. zachorował tamże na tyius 
plamisty i w dogorywającywm stanie wyniesiony zostal 
z baraków de szpitala i do lipca 1915r. w czasie. gdy 
inni z Wołosem do szpitała równocześnie uxkdani na 


tyfus chorzy powrócili tenże więcei nie po% rócil do 
baraków. Okwliczności te stwierdziii również z Wo- 
losem w Talerhofie internoweni Świadkowie Fedar 


Marendycz i Fedor Drobyvszyniec z tem. że Marcidycz 
sani Wałosa w stanie dogorywającym wyuiosł z Dara- 
ków do szpitala. Gdy zatem przyjąć nadeży. Że zacho- 
dzi ustawcwe donartemanie Śmierci przeto wdraża się 
na prośbę żony iego Anny W ołos z Orawczyka postę- 
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, aby udzielona sądowi lub adwo- 
katowi drow! Kalitowskiemu w Stryju. którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła nnłżeńskiego wia- 
domości o powyż wymienionym. a Hnata Wałoce o 
Heby żył wzywa się. aby przed miżel wymienionym 
Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu, Sad tuwtejszy na ponowną prośbę pe upły- 
wic (6) sześciu miesięcv. licząc od dnia ogołszenia 
niniejszej uchwały w (Ciazecic Lwowskiej. rozstrzy- 


gnie 6 uznaniu za zmarłego I o rozwiązaniu ntałżeń- 
stwa, 
Sad okrerawv. Oddział IV. 
Stryj. dnia 9. grndmia 1922, 1165 


T. 330/21/3. Edykt. Michał Święty syn Marcina i 
Anny. rolnik. gr. kat. żonaty z Marja z Bołuchów. ur. 
d. 29. grudnia 1875. zamieszkały w Poruczynie. służył 
w ost. wowie austr. przy trenie od roku 1914, bral u- 
dział w bitwach na froncie rosyjskim pod Przemyślem 
a w październiku 1914 r, tamże zachorował na tvfns lub 
cholerę. a wedle zaprzysiężonych zeznań świadków 
lika Bolucha i Michała Woźniaka w pare dni póżniei 
czytano tm w dziennym rozkazie. Że zmarł w szpitalu 
i od tego czasu niema o nim Żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża stę postępowanie celem uznania 
go za zmarlega wzvwalac każdego kteh* miał o nim 
wiadomość. a także iego samego. aby dał znać o tem 
sądowi w Brzeżnach do 6 miesięcy od daty ocłeszenia 
edyktu tj. dnia 1 września 1922. Po tym dniu sad spra- 
wę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek posrowny 

„Sad akregowy. oddział IV. 

Brzeżany. dnia 9, lutego 1922. 1963 

T. 52/21/3. Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego i celem rozwiazania małżeństwa. Teodor 
Grodłewski. syn Jana i Marji, gr. kat. ur 20. iu- 
go 1874 w Sułatyczach i tamże zami P, ażenigu 
ny 2. czerwca 1905 z Tacjanną Romanyk Wedle za- 
przysiężonych zeznań świadka Fedia Pryimy, jako żoł- 
nierz austrjacki mieł unrzeć w szpitałn w Homannie w 
jesieni 1914 roku. Gdy ponadto od tego czasu zaginął 
wszełki znak o jego życiu, przyiąć należy. że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci. przeto wdraża się na 
prośbę jego żony Tacjanny z Romanyków Grodlew- 
skiej w Sułatvczzch postępowanie celein uznania za 
zmarłego i celem rozwiązania małżeństwa. Wydaje 
Sie przeto ogólne wezwane. aby udziełano Sądowi lub 
druwi Kałuskłemu adwokatowi w Stryju, którego u. 
stanawia się kuratorem nieobecnego obrońcą jego we- 
zła małżeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Teodora Grodewskiego wzywa się, o ileby żył. abı 
przed niżej wymien. sadem Stewił się lub w mny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Sad tutejszy na ponowną 
prośbe dopiero po upływie sześciu (6) miesięev. licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w  ..Gszecie 
Lwowskłej' rozstrzygnie o irznaniu za zmarłego i c 
rozwiązaniu małżeństwa. 

Sad okrecawv. Oddział TV. 


Stryj. dnia 30. stycznia 1922, 1166 


UOZMAITZ OBWIESZCZENIA, 


Vr. 6993/20/36. Wyrokiem tutejszego Sądu z dnia 
14. lutego 1921 ukarano Amalję Schlitten i Ryikę Ber- 
ger z Żółkwi za handel łańcuszkowy cukrem po trzy 
tygodnie aresztu oraz grzywnę po 500 marek. 
Sąd okręgowy karny XXVI. 

Lwów, 14. lutego 1923. 1274 

Cg. XIV. b. 865/22/1. Edykt, Strona powodowa 
Iwan Moczarski syn Nykoly wniosła skargę przeciw 
stronic pozwanej Semranuiowi Wasyłyszynowi s. Dmytru 
z  Markowiec o 10 dolarów amerykańskich do 
l. czyn. Cg. XIV b. 865/22/1. Audieacia do ust- 
nej rozprawy została wyznaczona na 5. yTudnia 1922 
godz. S'3C przedpoł. w tym Sądzie biuro NT. 61. Pæne- 
waż miejsce pobytu strony pozwanei jest nieznane. tl- 
Starurwią się adw. dr. Zasławskiego w Stanidawowie 
kuratorem. który ią będe zasiepował na jei koszt i 
niehezpieczeństwo. dotąd. dopóki ona sama się nie sta- 
wi lub nie ustarowi pełnomocnika. 

Sad okręgowy. Oddział XIV. 

Stamsławów. dnia 11. listopada 1922. 1312 


Cg. XIV. 13/23/1. Edykt Strona powodowa Hryń 
Tkaczuk wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Hnatowi Pichowi z Kowalówki o 30 dolarów kana- 
dyjskich do |. cz, Cg. XIV. 1323/1 I Audjen- 
cia do ustnej rozprawy zostala wyznaczona na 24. 
stycznia 1923 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie binro Nr. ' 
68. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane ustanawia się adw, dr. Salomona Gelehrtera W 


Sianisiawowie kuratorem, który ją będzie zastępował y 


— m 


| kr ma aeeai tąd. Reo oda u O CH T WP E E TOK Miły tyko a 1 ROA jej kaszt i niebezpieczeństwo dotąd. dnpółd ona sa- 
(maa Się nic stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy. Oddział XIV. 
Stauistawów. 9. stycznia 1923. 1341 
i Cg. XIV. 12/23j1. Edykt. Stona powudowa Hryń 
fTkacznk wuiosłą skargę przeciw stronie pozwanej Ja- 
| nowi Bartnikowi ze Sawalusek o 38 dołarów kanad. do 
icz: Cg. XIV. 12/23i1. Audioncia do usmej rozprawy zo- 
|stała wyznaczona ua 24. stycznia 1923 godz. 9 przedp. 
fw ran Sądzie biwro nr. 68. Ponieważ miejsce pobyul 
strony pozwanej jest nieznane. ustanawia Się p adw. 
dr. I. Pichmana w Stanisławowie kuratorem, który ią 
ibędzie zastępował na jej koszt i mebezpicczeństwo do- 
jtad, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pel- 
tr00rOCn ilca. 
Sąd okrępowy. Oddział XIV, 
Stanisławów, dnia 9. stycznia 1923, 1310 
Cz. XIV. 1i23/l. Kdykt. Strona powodowa Stefan 
nyszyń s. Semena wsdosła skargę przeciw stronie 
(pozwanej Stefanowi Niudrekczukowi s. Nazara o 75 do- 
z ameryk. da icz. Cg. XIV. I'Z4i. Awudjencia do 
ustnej rozprawy została wymraczoia na If. stycznia 
1923 wodz. 9 przedyoł, w tym Sądziesbiwro Nr. 68. Po- 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
(nstanaw ia się adwokata dr. Fljasza tischlera w Sta- 
Inisławowie kuratorem. który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd. dopóki ona sama 
„Się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy. Oddział XIV. 


Stanisławów. 2. stycznia 1923. 1309 
Cg. 1. 127/226. Przeciw Franciszkowi Gutowi. sy- 
wi Jana, którego micjsce pobyt  $est nieznane, 


cwmiestonym został do sądu okręgowego w Nowym 
"Sączu przez Pawia Landaę w Poroninie pozew o za. 
spłatę kwoty 40) dolarów amerykańskich. Na podstawie 
„pozwu i odpowiedzi na skaryc wyzuaczono rozprawę 
"na dzień 19, mata 1923 o godz. 9. rano, sala rozpraw 
Nr. 97, II. pietro. Celem strzeżenią praw pozwanego 
imstanawia się dra Wrońskiego. adwokata w Nowym 
(Sączu kuratorem. Tenże kurator zastępywać hędzie 
i pozwanego w rzeczonej sprawie na isgo koszt i nie- 
ibezrieczeństwo, dopóki on w sadzie się nie zgłosi, lub 
| pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 


Nowy Sącz. dnia 9. lutego 1923, 1446 
c. H. 7oa/2zli. PBdykt. Przeciw Stanisławowi 
Płodniowi i Anie Pelc z Borku Starego. których 


miejsce pobytu nie jest znanem j tow., wnmiesłonym 
izostał przez lakóba Płodnia z Borku Starego i tow. 
ido tutejszego Sądu pozew o uregulowanie stanu hipo- 
tecznego. Na podstawie pozwu wvzwaczonwo rozprawę 
ina dzień 6. marca 1923 o godz. 9. rano w Sali roz- 
ypraw nr. 3. Wa niewiadomych z miejsca pobytu usta. 
nawia się Jedrzeja Śmiałka, naczelnika gmmy w Bor- 
tku Starym kuratorem. tenże kurator zastępywać bę- 
„dzie kurandów na ich koszt i niebezpieczeństwo. do- 
„póki onw Sądzie się nie zgłoszą., lub pełomocnika 
lnie zamtannią. 
Sąd powiatowy. Oddział HI. 
Tyczyn. dnia 3. lutego 1923. 1442 
c. 384/22/1. Edykt. Przeciw Łewkowi Pow roźniko- 
łwi, którego miejsce pobytu jest mieznanc, wniesionym 
"został do Sądu pow. w Kulikowie przez Annę Tacach 
"pozew o własność parc. grunt. 2737, 2738 gmmy 
(Przedrzymichy. Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
jdiencię do usmej rozprawy na dzień 22. marca 1923, 
godz, 9. rano w tut. sądzie. biuro Nr. 2. Celem strze- 
ženia praw Lewka Powroźnika  nstanawia się pana 
Nykałę Powrożnika, sima Lewka w Przedrzymichach 
Wielkich knratorem. Tenże kurator zasiępywać bę- 
‘dzie Lewka Powrożuika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w Sądzie się nie 
|zzłoai, tab pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy. Oddzial I. 
Kulików. dnia 24. stycznia 1923. 1385 
C. I. 283/20/26. Edykt. Strona powodowa Franci- 
iszek Wmcenty Ksawery 3 im. Dwergicki i tow., 
| właśc. dóbr w Witryłowie wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Gwarectwu Głoria w (otha o wy- 
kreślenie praw naftowych do L. czyn. C. I. 283/20/26. 
Audjencją do ustnej rozprawy została wyznaczosa na 
dzień 30, stycznia 923. godz. 10. przedpoł. w tym są- 
"dzie, biwo Nr. 17. Pomeważ miejsce pobytu strony 
|pozwanej jest nieznane. ustanawia się dra Ślączkę, 
adw. w Sanoku kuratorem. który ją będzie zastępował 
na jei koszt i nicbezpieczeństwo dotąd, dopóki cna 
(sama Się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd powiatowv. Oddział I. 
Sanak, dnia 29. grudnia 1922. 1376 
Cg. I. a. 24f23j1. Edykt. Przeciw Michałowi Piłce, 
„którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do Sądu okręgowego w Wadowicach przez Józe- 
ia Bąka z Zakrzowaą pozew o zapłatę 10 dolarów ame- 
rykanskich zpn. Na podstawie pozwu powyższego zQ- 
stała wyznaczoną I-sza audjencja na dzień 13, itego 
'1023 1923, godzina 9. rano, sala rozpraw Nr. 37. Cełem 
strzeżenia praw Michała Pułki ustanawia Się Pana ad- 
wakata dra Fischgrumda kuratorem. Tenże kuralor za- 
Stępywać będzie swego kurandau w rzeczonej Sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on Ww są- 
dzie się me zgłosi, tb pełnomocnika nie zamiamuje. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 23. stycznia 1923, 


a! jednego roku 


Prenumerata bez odnoszenia miesię cznie 6000 mp., 
od g.8rano do 2 popol., z wyjątkiem miedziel i świąt. — Redaktor nacz. przyjmie od g. 1—2 popol. — Listów 


„OAŻETA LWOWSKA” z dnie 21. cz wPĘONCENON NT O m l akon ać ak Tia wa WRC 2 Pak A LIWAME W 1923. 


Cg. I. a. 5/23/1. Edykt. Przectw Franciszkowi Mo- 
lędzie. właścicielowi reałności w Przeciszowie, którego 
miejste pobytu jest nieznane. wniesionyvm został do 
tutejszego Sądu okręgowego w Wadowicach przez 
Słamisława Kasperka, rolmńka w |Przeciszowie pozaw 0 
zapłatę 15 dolarów Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej zem. Na podstawie powyższego pozwu 70- 
stała wyznaczoną I-sza audjencia na dzień 30. stycznia 
1923, godziia 9. rano, Sala rozpraw Nr. 37. Celem; 
strzeżenia praw Franciszka Mołędy. ustanawia się pana 
adwokata dra Bronisława Hupperta w Wadowicach 
kwatorem. Tenże kurator zastepywać będzie sworo i 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt j nicbez- 
pieczeństwo. dopóki on w sądzie się mie gaoat lub ; 
pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd akręgowy. EZ. l; 


Wadowice, dnia 7. stycznia 1923 1425 


SPRODX', 


A. fil. 547/21/8. Wegwanie dziedziców. których po- 
byt nie jest wiadomy. Luć Sztogryn ze ŻZwiniacza 
mar? dnia 21, kwietnia 1921. Ostałaic rozporządzenie 
znaleziono, treścią którego cały majątek zapisał iwa- 
nowi Hradowemu. svuowi Wasyvia. Dwytra Sztogry- 
ga. Tekle Sztogryn, Michała Sztogryna. Jewdochę ze 
Yztogrynów Buń ; Wasyla Sztegryna. których miejsca 
pobytu są nieznane, wzywa Się. aby w przeciągu jed- 
nego roku, licząc od dnia dzisieiszego. zgłosili się w 
tym sądzie Po upływie czasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, Którzy 
się zgłosili i ustanowionego dla nieobecaych kuratora 
p. Piotra Małowanego. 

Sąd powiatowy. 
Czortków. dana 16. października ł922. 1384 1—3 
A. HI 3590/22/3. Sądowi nie wiadomo, czy pozostali 
dziedzice po Śp. Annie Sawickiej, zmarłej dnią 8. wrze- 
Świa 1922. wobec czego ustanowiono adw. dra Krami- 
nera w Buczaczu kuratorim spadku. Kto zamierzą zgło- 
sić roszczenie do spadku. wwiicn to uczynić do jedne- 
go roku, licząc od dnia dzisiełszego, inaczej wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą swe prawa, ewen- 
tnalnie przypadiie skarbowi państwa. 
Sąd powiatowy. 


Buczacz, 8. lutego 1923. 1383 1—3 


Pz.ll!, 12/:3/2. Sąd okręgowy karny ja: o w 
oreki mna wniosek Prokuratury po myši § 4-3 p.k 
1. Treść zamieszc:onego w nr. 13 perjody“zzego czaso- 
pisma drukowego „OG nec Kia'owski* z daty rz, 
dia 9 lutego 1923” arıykutu z napisem „Pogrzeb ś, 
Lliginsza N ew adomskiego* w ustępie zaczynający 8 p 
od słów: „nie wolna nam mówić” a kończącym się s?o- 
wami. cześć nieńlu.ertelnemu*, oraz w ustęp e zaczyna - 
ącym się od słów: „Rodzinu ś p Niewiadomskiego , a 
kończąeym się słow:m;: „podczas Tepylu w wi*zien ui 
aw'era przedmiot wą słotę wysłzyku z $36 ui. 
II Zarządzosa konfs. ts powyższego €Łasopisma zostaje 
'atwierdzoną, u cały zabrany nakła | tegoż ma być zti- 
steczonym. lll. Zakazuje się dalszego rozgzerzania inkry- 
m zowenego artykułu. 

Sad okręgowy karsy, $S nat Ill. 
Kraków, dnia 10 lutego 1923. 14:9 
Pr.iil 11/33/82. Sąd okręg wy kamy 2 ga 
orzekł na wniosek Procur tury po myśli $4B3p. 
Treść zamieszczonych w ur. ll perjodyczn= go iElsapi. 
ma drukowego „Głos Narodu“ z dały Kra ów enia 8 
wego ł 1:3 astykułó a: 1. z napisem: „Rząd. ezo chwal. 
cy r lu. ] N“ w usępi: zaczynają ym s.ẹ od słów: 
W obron e poiskiej 'd>i“, a kończącym się: „ le jadeo- 
Polska"; 2 z napis m: .H'ba* zaczynającym się od słów: 
„Zdrowy uvety: kt nero.u* a kończącym się słowam:: 
„Mora n.e grzchiecie* i 3, z nopisem: „Po rozstrzelaniu 
8. p. Newiadomski go” w usiępie zaczynającym się Ou 
słów: „W administracji naszego pisma” a kańczącym sie 
sowemi: „jako druga ofiar J d: - 'ołonii* — zawie: 
nrzedmiotową istotę występku z $ 205 u. k. i zbrodni : 
$ 65 a) u. k. II Zarządzona ko tis.-1: powyższego czz- 
s6pisma zo:taie zatwierdzoną, a caiy zabrany nakład ts- 
goż ma yć zniszczony. Il. Zakńru e się dalszego roz- 
szerzania inkrym'nowanych arlykułjw, 
Sad okręgowy karny, Senat lUl. 


Kraków, dnia 10 lutego 1323. tige 


i RMORTYZACIE. , 


T. VI. 442 Zarządzenie immorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Henryka Barda, właści. 
ciela kopałn we Wiedniu. wdraża się postępowanie 
celem wmorzenia oznaczonych niżej papierów warto- 
ściowych wraz z odnośnymi kuponami, które „mały 
wnioskodawcy zaginać. wzywa Się posładacza tych 
papierów, aby ic w ciągu podanego niżej terminu 
przedłożył temu Sądowi, także inni interesowani 'naią 
zgłosić swoje zarznty przeciw wnioskowi. W iazie 
przeciwnym uznałby Sąd na ponowny wniosek po t- 
ER tego terminu te papiery wartościowe za anmo- 
rzone, a to: a) same papiery wartościowe po upływie 
od dnia płatności ostatniego wydanego 


z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 7800 


7242 


Sais. 


| WYROK PRASOWE. h | 


: |czycielistwa 


|krponu; b) Kupony po upływie jednego roku od dnia 
płatności każdego kuponu. jednakże me wcześniej, jak 
w rok pe ogłoszeniu lego zarządzenia. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Pięćdziesiąt akcii Nr. 3001 
do 3050 Spółki akcyjnei .„Sierszańskic Zakłady górni- 
cze” z kuponaini 1922:1927. 

l Sąd okręgowy cvywHny. 

j Kraków. dnia 31. grudnia 1922. 1401 
i T. 43/22. Zarządzenie umorzenia. Na wæmosek 
|Ciraskia Helera we Lwowie ul. Szpitałna l. 15 wdraża 
| się postępowanie celem umorzenta rzekomo wniosko- 
dawcy zaginionego kwitu zastawniczego Kasy oszczęd. 
ności miasta Kołotnyj Nr. 15392 opiewającego na imie 
wiRoskodawcy na zastawiony złoty medałjon z djamen- 
tem wartości szacunkowei 150) kor. austr. Wzywa się 
posiadacza, aby kwit zastawniczy w ciągu sześciu mie- 
sięcy nad dnia ogłoszenia turo zarzadzenia przedłożył 
Sądowi. Także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. bo inaczej po upływie tego 
czasokresu uznałby Sąd ten kwit zastawniczy za umo- 
rzony. 


Oddział VI. 


Sąd okregowy. Oddział IV. 


14. marca 1922, 1296 


Kołomyja, 


Krze ib i 


Firm. 1 94. Rg. C VI. 298. Wps firmy *pólkowej. 
Do rejestru wpisa:o daia 10 paździemika 19:2. Sie- 
dzia frmy L ów. Brzmienie firm wypożyczalnia 
fi mów Co.so spka z ogr. odpowiedz, Frzedmiot p zed- 
siętiorstwa: urzadzenie i prowadzenie wypvży.zal 
filmów zakupno filmów celem wypożyczania takowych 
oteimowalrie i prow.dzenie zasiępstwa do eksplo 
tacji i pi dzjmu fl:ów, nibywanie istniejacych już 
¿przedsiębiorstw ieyo rodzaju i zadładanie nowych, na- 
bywanie neruchomoś.i celem zakł:dana i v owadze- 
na przedsicbiorstwa Kapitał zuładowy „000.00, Mk 
w g)łowce wpiacony. Nazwiska z wiadowcow : $ an - 
sław M.chnuwi-z prof gimn., Wła tyst:w Kuc r i Ta- 
jeusz Kuchar we Lwowie. Czas tiwawa społxi nieo- 
grauicz ny, Stosunki prawne ucłxi: Spółka opiera się 
na kounirakcie zdziałany m we formie aktu nofarjalne go 
z daty Lwów 9 sir nia 19.2 1 rep. 1825'. Podpis 
frmy uastępować b'd lic W ten sposób, że pod wypl- 
saną lab w cśnęlą firmą spółki położą swoje podp.sy 
dwaj zawi dowcy lub jeden zawiadowca i eweniualnie 
j den zastępca zawiad wcy. 

Sąd okręgowy j- o handlowy oddz. IV 

Lwów dnia 2, września 1922. 1125 


Firm. 649/22. Prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
Ear. wosp. przy tut. Sądzie okręgowym poleca się, aby 
w rejestrze tym przy firmie „Spółka spożywcza nau- 
fidowego w Limanowej" wpisat następu- 
Jącą zmianę: W miejsce Henryka Schlenkera wybrany 
został dvrektorent Władysław Oleś, zaś w miejsce 
Stanisława Krzanowskiego wybrany został dyrektorem 
Stanisław Ceglarz, Zastępca dyrektora wybrany został 
Franciszek Bogacz. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy Sacz., dnia 5. stycznia 1923. 1187 
Firm. 1292/22. Oddz. C I. 25. Zıniany i dodati 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlowy 1: 
firm kupców pojedyjtczych i spółek. Do rejestru oddz.a! 
C wciągnięto oo następuje: Siedziba i brzmienie firm: 
Muryanyi. fabryka wyrobów stolarskich w "Krakowie, 
spółka z ogr. odpow. Członkiem dyrekcji  (zawradow- 
stwa) wybrano Helenę Kapałczyńską w Krakowie u 
Wincentego Pola 7 zamieszkałą. Wylsrestono prokure 
Heleny Kapałczyńskiej, Dzień w”isu: 31 październiku 
1922. 


Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnią 21. e OT 1922. ty” 
Firm. 1794 Ry. B. I. 384. Wpis nadania prokur 

Do rejestry wpisano dnia 27. listopada 1972.  Siedzib. 
iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Zakład dla handlu 
przemysłu naftowego spółką akc. Prokure z tytute 
dyrektora nadano Jakóbpu: Galigerowi. urzednik 
firmy. który upoważniony jest do podpisywania firn 
spółki łącznie z jednym z członków. Rady zawiadowcz 
Sad okregowy jako handlowy. Oddział IV 
„Lwów, dnia 17. Mstopada 1922. 
a OQ 
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rawdziwe KILIMY GLINIAŃSKIE 


na ściany i podłogę, nad i przed łóżka, portjery. 
chodniki, narzutki na etomany ` bujaki, podus, ki 
i patarawki D M R MÓW -- i 0 

można natyć: 0 Ik] Ñ R 
PLAC ŚW. DUCHA obok kościoła OO, Jezu tów. 


Zad TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w RADZIECHO. 
WIE, stowarzyszenia zarej z nieograniczoną poręką, 
podaje do pubł.cznej wiado mości, że Towarzystwo to uchu>ł: 
Walnego Zgromadzenia członków z dnia 15. grodnia 1922, 
wpisaną do rej stu Slow Zarob. i Gospod. na mocy 
uchwałą Sądu okręgowego jako handioweqo w Złoczawi: 
z daty 20 Stycznia 1923 L cz Firm 1723 Stow. | 9 
przeszło w stan likwidacji  Rimnocześnie wzywają ustano- 


wieni likwfdatorowie wsaystkich wierzycieli. aby swoje 
roszczenia zgłosili w przeciągu roku ed daty niniejszego 
osłoszenia. 105€ 


Radziec' ów, 10 Lutego 1923, 
Zarząd TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w Radziechowie 


mp., za granicą 9000 mp. — Redakcja czynna 
e nie 


niefrankowanych należycie 


przyśmuje się. —- Rękopisów Redakcia i Administracia nie zwracałą. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690. 


„Redaktor odpewiedzialny; JERZY KONARSKI Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 31. 
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